
N r. 143. Kraków, Sobota 25 Czerwca 1887. Rocznik YL
Nowa R eform a" wychodź1 codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świ%t uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowii ojv i  przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . .
W miejscu . . . .
Do Włoch, Sh^ncyi, A n j li i .  B e lg ii,

Siwajearyi, Turcy: i innych krajów
Pejsdyeczy b u n t  keeztuje 10  centów, z orz* iyl q  pocztową 18 centów.

Preaum eraU  p rzy jm u je  się ty lko  za cały miesiąc.
Diety z pieniędzm i i przekazy ̂ ( .  nię/.np prenumeratę i ogłoszeriia u n seraty) u p ra n a  f-ir uari- 
eyłaó franco do A dnuuisiracyi Nowej Reformy w Krakowie. IAsty reklamacyjnie nieopiecze- 

towane nie  podlegają op łacie pocztowej. —  Justow niefrankowanych nie przyjmuje się.

R ękopism ów  nadsy ła n ych  jtedakeya  nie zw raca.
A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  U l ic a  św . J a n a  N r . 13.

-ocznie półrocznie: !i kwartalnie: miesięczyUe:
24 zł. w. a. J2 zł. w. a. il 6 zt. w. a. - złr. — et
zŁ . . 14 . , 7 , » ? S -  .20 . . 10 . . 5 . , 1 , 80 ,

32 , , ! 16 . .
|l
l! . * :i • -  .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  

a a m ie j s e o w a :  Admi-iztra^ya .N o yrj Reformy' i wwyetkie sw ądy pocztowe; 
m ie js c o w ą  s A dw iiutraoya ,,Nowep Reformy' — M ą g u j i  z )w*"**i 1 . A .G ngara  J Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krekow., i"  koneeeyui *■ -ŁUi biuro fSObentein] Bypek Gwówny N r. 17 
w oficynie, — Handel Z. 8kalłkiegc w Sukiennicach — Handel Knklihndego w fu,:.' c u r  j -  
nie — Handel J. Bs-jcra jiray Ulicy Grodzkiej. -  O g ło s a e n ła 1 (ineerhty) przyjmuje Admini- 
siraeya za oplata od miejae. wiersza drobnej) pisirep (j Ątit), , .  pierwszy ra* lu  c t, «a k iJ iy  
n<i8tępny raz po 5 oent N a d c a ł a n c  (ns 3 stronnicy da ie n n m ) od zieje  a  tieni* diukiem 
drobnym po 30 et. za kałuy raz. O g ł o s z n u e  d o  „ R * ifo r s n >  ' (proe] ektw, cyrkularne, 
°gl szenia itp.) przyjmuje się ,a cenę i  złr. od 100 eg emjpiarzy dla .anuejeoowyeh a bu cent. 
°d 100 egz sm. dla miejsr owych prf"ameratów. — Należytóść uprasza s.ę n s p )'»O d  j.iesl* '- 
przeiii.z6m pocztowym -  M g ł o s z e u t i  i y r t  n u m t  r u c  p ry jm u ją i W e  r i r e t n * '4  
,,t,owej Keformy“ w księgarni F. H Riohtei % (Altenberga); -  ¥ : T a r n o w i e  i ar dl* J . De- 
long i Kamila Bauma; — B  R z e s z o w i e  księgarnia J 4. Pellara; — W  P r z r m j r l l b  B 
rJosk eki i Spółka; — W  T a r n o f » o i u  rsięgari is L. Gileezko; — f l  W i e d n i u  pp. Haa 
8en8tem & Vogler ( ta lie  w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lip«_u Buzylei i 

^  Wrocławiu) A. Oppelik, SiuU.nbastei Ńr. 2, R. Mosse i takżi w Berlinie Hamburga. Mol .  sM -a 
-■ 1 Norymberdze.) W  P a r j i o  « jgarn.a L uem bnrgeea 3 rui des Grand1 Angsstine i So- 
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( Jrj W y d a w n i c t w a .

Wobeu zbliżającego się nowego półro
cza upraszamy Szanownych Prenumera
torów nrwzych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:
W  m ie j s c u : półrocznie JL© złr., 

k w a r ta ln i*  ©  r i r . ,  m ie s ię c z n ie  JL zIr . 1 4 0  
centów.

w państwie austriacki em z 
przesyłką pocztową: półrocznie 112 
złr., kwartalnie O złr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieckiem:
półrocznie 1.4 złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 2  złr. 50 ct.

w innych krajach europej
skich: półrocznie l O  złr., kwartalnie 
8  złr., miesięcznie O złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w a ,  przyj
muję oprócz Administracyi Nowej Reformy 
w szystk ie  urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą ,  przyjmują oprócz Ad- 
mimstracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 

nr. 13) ageneye: E. iSilbersteina, kon- 
ce*yonowane krakowskie Biuro dzienn.- 
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 17 w 
oficynie, — Magazyn nowo»ci F. A. Griga- 
w  w Rynku głównym, linia A—B, — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, — 
B andel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M Horowitz) w Rynku róg 
ulicy iw. Jana, — Handel J- Bajera 
w ulicy Grodzkiej.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty
godni — obliozając tydzień po 50 ct. wa.

W  *  h t n r t u  u tU  ~ r
ści W i n c e n t e g o  R a p a c k i e g o  p. t. 
JDo światła. Nowi prenumeratorowie 
otrzymają początek powieści bezpłatnie.

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „ R u p ii"  po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o 1/s część zniżonej. Prenu
merata „ R u c h u "  dla naszych prenu
meratorów wynosi

półrocznie . . .  2  złr. 4 0  ct.
kwartalnie . . .  1  złr. 2 0  c t.
miesięcznie . . 4 0  ct.

Reforma krajowej komisy) 
przemysłowej.

Na jednem z najbliższych swych posiedzeń 
będzie krajowa komisya dla spraw przemysłu do
mowego i rękodzielniczego zastanawiać się nad 
reformą statutu i regulam inu swego. Ze względu 
na ugólne Łąjęcie, jakie w kraju obudzają spra-
w j,  w chodzące  w  Jp ei d z ia ła n ia  te j k o m ity i —
p o d a je m y  projekt j e j  r e fo r m y , n ł o ż o n j  p r s .lz  wy 
branych Ido tego przez kom isję refei eatów  pp. 
Wereszczyńskiego i Wierzbickiego.

Początek do tej reformy dał Sejm , na wnio
sek swojej kom isji dla spraw gospodarczych, — 
uchwalając d. 11 stycznia 1886 co następuje;

„Sejm 'poleca Wydziałowi krajowem u, by zre
organizował komisyę krajową dia spraw przemy
słu domowego i rękodzielniczego , z uwzględnie
niem p o t r z e b y  n a b y c i a  d l a  n i e j  s i ł  f a 
c h o w y c h  — i przyznał jej nowym statutem, 
wypracować się mającym, oprócz dotychczasowe
go zakresu działania w sprawie szkolnictwa prze
mysłowego, także i prawo nadzoru nad wszelkie, 
mi przedm iotam i, tyczącemi się rozwoju prze 
mysłu w naszym kraju

Powtórnie zaś powziął Sejm na posiedzeniu 
z 15 stycznia b. r. następiyącą uchw ałę:

„Sejm poleca W ydziałowi irajowem u p o n o 
w n i e ,  ażeby na najbliższą sesyę sejmową p rzj- 
gotował wnioski względem reorg ,niza.*yi komisyi 
krajowej dla spraw przemysłu domuwego i ręko
dzielniczego —  w myśl uchwały Sejmu z 11 sty
cznia 1886“ .

Na skutek tych uebwoł komisya wydelegowała 
ze swego ^rona pp. W ereszczyńskiego i Wierz
bickiego, celem ułożenia programu zmiany komi- 
sj jnych staiutów. —  Beterenei przyjęli zasadę, 
„ażeby, o .le możności, t. j .  o ile to się da po
godzić z dążnością przytoczonych powyżej uchwał 
sejmowych, j  a k n a j m n i e j  n a r u s z a ć  t e k s t  
s t a t u t u  k o m i s y i  z r .  1884, który dotąd obo 
wiązuje — a to z tego powodu, iż jest on wyni 
kiem układu z rządem centralnym .

„Z drugiej jednak strony —  powiadają pp. re
ferenci —  gdy dzięki hojności W. Sejmu na cele 
popierania rozwoju przemysłu w kraju z każdym 
krokiem wzmaga u ru c h  na lem polu.

I _ u k e - 4 .  atosj ~  J i -  i-TOi*ł-'
cenią klas przemysłowych, a powili przybj wa 
także i szkół przemysłowych, utrzymywanych ko
sztem skarbu państwa, więc z każdym rokiem 
staje się naglejszem takie wzmocnienie składu 
komisyi krajowej dla spraw  przemysłu domowego 
i rękodzielniczego, ażeby ona zdołało wszech
stronnie zadość uczynić inteneyom tak Sejmu j&k 
i rządu w zakresie opieki fachowej nad sikolni- 
ctwem przemyslowem. . . . .

„Dalej praktyka wykazała potrzebę ś c i ś l e j  
s z e g o  o k r e ś l e n i a  atrybucyi komisyi w za 
kresie rozdawnictwa pożyczek i zapomog na cele 
przem ysłowe, z przeznaczonych na ten ’el tun 
duszów

„W  końcu na podstawie dotychczasowego do 
świadczenia okazało się niezbędnem zabezp>«> i 
nie p r a w i d ł o w e g o  t o k u  z a ł a t w i a n i a ,  
b i e ż ą c y c h  c z y n n o ś c i  b i u r a  k o m i s y i  na 
ten wypadek, jeżeli zdarzyłoby się, że nie byłl,y 
obecnym we Lwowie ani prezes ani żaden i  za
stępców prezesa komisyi".

Referenci zatem proponują, ażeby zmienić sta

tut w trzech tylko punktach, tudzież żeby w re
gulaminie poczynić niektóre zmiany dla uregulo
wania stosunków biura z kancelaryą W ydziału 
krajowego.

Mianowicie zaś propouują nowy <?. w statucie 
(§. 4), który ma op iew ać :

„Komisya łrajowa dla s^raw  przem ysłu do
mowego i rękodzielniczego jest organem dorad
czym W ydziału krajowego w sprawach rozdawni
ctwa pożyczek i zapomóg na cele popierania 
przemysłu z przeznaczonych na to w budżecie 
krajowym  unduazów. Oprócz dotychczasowego 

re8u działania w sprawach szkolnictwa prze- 
^ 3 0W.e60' P -fłu K U je  komisyi prawo współ- 

^  ?ni.a , Z , y ^ałem  krajowym we wszelkich
przedmiotach tyczący ^  >ię rozwoju przemy łu
w kraju. W tym cem Wvdział krajowy będzie 
odstępował komisyi wszystkio akta, odnoszące się 
do spraw przemysłowych, bądź do załatwiania 
we własnym zakresie działam*, bądź też do ob
jawienia o p in ii, jeżeli chodziłoby o wvdatek lub 
zobowiązanie pieniężne."

D ruga zmiana odnosi się do składu komisyi. 
Komisya składała się dotychczas z marszałka, 
jako przewodniczącego komisyi, z szefa departa
mentu Wydziału krajoWt,g0, osób przez W ydział 
w liczbie n a j w y ż e j  gjeściu powołanych, i z 
trzech członków przez komisyę samą wybranych. 
W edług projektu zaś odpada ograniczenie, iż 
„najwyżej" sześciu może Wydział mianować, ko
m isja  zaś będzie miała prawo przybrać sobie tylu 
ilu Wydział krajowy zamianuje.

W reszcie zamiast, do tychczasow ych  d w ó ch , wy 
bierze komisya t r z e c h  Wiceprezesów, z k tó rv c h  
jednym  ma być zawsze członek  Wydziału krajo  
wego, zasiadający w komisyi.

W regulaminie biura proponu,^ referenci wa
żną zmianę, iż wprowadzają stałego referenta, 
którego brak dotycm>za8 bardzo silnie uczuwać 
się dawał. Biuro zai„m będzie się składać z 
przewodniczącego komisyi lub jego zastępcy, re
ferenta stałego oraz uekretarza, z dodanym w ra
zie potrzeby personelem kancelaryjnym 

W reszcie dla uregulowania toku czynności, 
wprowadzają referenci do regulaminu następujące 
dodatkowe postanow ienia:

„W pływające do biura komisyi a k ta  m ą ją  być 
bezzwłocznie zaciągnięte do protokołu podawcze- 
go i ssepaitton . n&nerem bieżącym tego proto- 
kaj»u. tJ  M "nio  wymagają one wydatku w gotówce 
lub nie zmierzają do obciążenia funduszu krajo 
wego pewnern zobowiązaniem pieniężnem, mają 
być przez biuro komisyi załatwione stanowczo; 
w przeciwnym razie biur odstępuje je z opinią 
komisyi do załatwienia v ydziałowi krajowemu. 
W ydział krajowy będzie udzielał komisyi do wia
domości sposób załatwienia jej wniosków.

„Szef departam entu W ydziału krajowego, do 
którego należą sprawy yizemysłowe, może jednak 
po ic sekretarze' ■ opracowanie wszelkich re- 
fefatów, tyczących się spraw przem ysłu —  nawet 
riT j l<? których załatwienie zasfrzeżone jest dla 
Wydziału krajowego bezpośrednio.
, "Biuro komisyi r°zs rząsa prelim inarze budże

tów szkół przemj “ >wych, tudzież b a ja  ich spra
wozdania rach u n k o w e , przed rozpatrzeniem ich 
w oddziale rachunkowym ydziału krajowego, 
pod względem m erytorycznym ..

Taki jest orojekt referentów, do którego po
zwolimy sobie tylko tę uczynią uwagę, że od sta 
tu tu  i regulaminu wa niejszym jest dobór osób. 
Gdj skład komisy1 będzie dobry, gdy się w niej

znajdą siły fachowe, do pracy chętne, zwłaszcza 
zaś, jeżeli wybór referenta będzie odpowiedni — 
można się spodziewać pomyślniejszego jej czyn
ności rozwoju i skuteczniejszych wyników.

Rosyjskie aspiracye na Bałkanie.
Zmiana gabinetu, jaka w ostatnich dniach za

szła w Serbii, zwróciła całkowicie na siebie uwagę 
prasy rosyjskiej, komentującej ten fakt na rożne 
sposoby.

Serbia —  mówią howosti — doczekała się 
nareszcie m inisterstw a narodowego.. Czy się ono 
długo utrzyma, to inne pytanie, sam przez się 
jednak ważnym jest fakt, że kierunek narodowy 
wziął górę, że żywioły austrofili kie m u s ia i się 
us u ać za zwyciężone. M» on zaś tern donioślej
sze znaczenie, że w gruncie rzeczy pireszkody 
do utworzenia narodowego m inisterstw a n ie  ją  
bynajmniej usunięte. W obecnych warunkach, 
kiedy półwysep Bałkańsio znajduje się wciąi je 
szcze w dawnem, nieokreślonein położeniu, kie
dy narody bałkańskie nie zdecydowały się je
szcze wszcząć otwartej walki o swoje narodowo
ściowe kierunki, kiedy w Bułgaryi nawet wpływ 
A u strji pozostał jeszcze nienaruszonym, jestto 
zdarzeniem tembardziej zdumiewającem. że kiól 
M ilan i austrofilskie ministerstwo Gaiaazanina, 
zmuszone zostało uwzględnić głos narodu. Czyż 
dawno temu, kiedy po pierwszej próbie sformo
wania narodowego ministerstwa, wiedeńskie dzien
niki półurzędowe z taką pewnością siebie tw ier
dziły, że taki gabinet istnieć nie meże, żę An- 
strya jest jeszcze dość silną na to, aby poskro
mić w Serbii nieprzyjazne sobie żywioły? Teraz, 
kiedy m inisterstwo Bisticza ju i się utworzyło, 
nie można już powątpiewać o tern. że Lró1 Mi
lan przewidywał poważne niebezpieczeństwo dla 
swojego tronu w razie, gdyby nie zwrócił uwag, 
na życzenia narodu. Rzeczywiście niezadowolenie 
wśród mas narodowych rosło ciągle i szybko. —

Przekonanie to nie przeszkadza jednak Nowo- 
stiom  do wyrażenia pewnych wąłpiiwości co do 
aa lsz j eh losow nowego gabinetu.

„Byłoby przedwcześnie mówią one łudzić s i
tem że w tterbii uti waliło tuę Jo t na dobre nul, 
nisterstw o narodowe. Im  silniejszą jest porażka 
zadana Austryi, tern ezynniej będzie ona in try 
gowała w Belgradzie. Zadanie, jakie przypadło 
w udziale gabinetowi Bisticza, jest więc bardzo 
trudne. Jest to niewątpliwie bardzo doświadczony 
mąż stanu. Jego patryotyzm również nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Syiupatye narodu są 
po jego stronie. To wszystko daje mu widie siły . 
ale i ‘Austrya jest także bardi o silna i dlatego 
bardzo łatwo zdarzyć się może, że Risticz i sto
jąca za nim partya narodowa nie będą długo 
święcili zwycięstwa, lubo nie ma wątpliwości, że 
przyszłość należy tylko do niej."

Petersb. łWfiJ zaznaczają, że przewrót gabi
netowy w Serbii był zupełną niespodzianką dla 
wszystkich, skoro jeszcze w niedzielę telegraio- 
a ano % Belgradu, że w tam ecznych dobrze po
informowanych kołach politycznych uważają sfor
mowanie gabinetu Bisticza za niemożliwe.

„W nosić ztąa trzeba, £e opozycya niespodzie
wanie uczuła g run t p 0(j stopami. Wielu w nie
snaskach, jakie poprzedziły wyjazd królowej Na
talii do Krymu, chce widzieć jeden  z czynników

przew rotu, który nagle wysunął na pierwBZj plai 
jpozyeyę, nic noająóą już żadnej nadktbi odnie
sienia Łwyei^zfcwa od bk.wu, kietły w W ^dniu  
zaczęte otwarcie mówić o Bari ii jtko a państwie 
znojduj^cem się w afarte w p ł/w u  austriackiego,
0 czemś na kształt auktryaeLicgo Aigsbisti&u. 
Ozy tak jest istótm e !Ofc'nie, gabnnfl 'Bletrcza 
w każdym razie pozostaje faktem , i  którythf fj- 
czyó się muszą Bosya i AusiryŁ. Risticz w inien 
caynami dowieść swojego poświęcenia d l i  icte- 
tn ie  narodowych interesów i w rzeczywibtości 
złożyć dowody tych pięknych zamiarów, jakie mu 
zjednały sym patję  społeczeństwa rosyjskiego*.

I  w innych  diw nnikaeb ożywmy lakie same 
mniej lub więcej radowania się % fa k tu , jakoby 
Serbia ostatecznie zerwała z polityką au s tm ek ą
1 powróciła na stanowisko państewka słowiań
skiego , którego egzystencja ma być całkowicie 
zawisła od zachew»m« się Rosyi. V  całej pra‘ .e 
rosyjskiej przebija się ladnak jakaś mepewność 
co d<* ukształtowania się przyszłych stosunków 
w Serbii. „Nie wiemy jeszcze, pisze Ka kow, ja 
k ;. j polttyhi tfz jm só  arę będ*«. nowy jerbśki mi- 
H ister-p iM yJeat Nie możemy powiedzieć,' ‘ O ile 
p. Bisciez zdoła uwolnić Serbię od egubnej dia 
niej niewoli austro-węgierekięj wszelako gniew 
prasy austro-węgierakiej przekonywa nas o .akcie, 
że w sferach rządzących w Serbii pojęto istotnie 
szkodliwość polityki, którą prowadzone tam w cią
gu ostatnich lat siedmiu, i że w Bólsrradżie p6- 
kładają nadzieję w Rosyi, która wróciła do swo
body działania. Niecnze wiec Bosy* wspiera 
Serbię".

Oględność Mosk Wiedomosti nie udzieliła si 
Soun em. lzuńcstwm, któro radując się z owa-u. sb 
wypadków w B elgradzie, widzą w nićh „począ
tek natuialnago końća sy tuacji narzutonej z ze- 
Wnątrz w diichu zupełnogc oduzobhienia Słowian 
od Bos/i*!

Czasadmaiąc wniam z w > i ,  p rz n o  i m  So- 
wret* Lnoietł. powiadają, że: i >

„To, co zaszło w Serbii, musi nastąpić w Ru 
m unii i Bułgaryi. N iedaleką jest chwila, w k tó 
rej ks. Karol Bumuńsk* będzie musiał wobec żą
dań narodu pożegnać p. B n tiane , a ’wezwać do
radców pragnących działać w kierunku całkiem 
odm iennym ; Bułgaryi zm nie pozostanie nić wię- 

jtuf związać ręce ebecayar wielkorządcom i

do S m o 
łowania przyszłej polityki łtwSTi. Nie moztm po
wiedzieć, żeby dziennik był bardzo wj m 0 - ą - 
gdyż pragnie tylko politykj s ‘aie wy wekującej.’ 
„Polityka tego roazaju —  pisze Sknr l n e  — 
to kaprtal procentowy, od którego pru*-*nta rosną 
same przez się. Jakkolwiek waryacki-nr byłoby 
zachowanie się na-odów bałkańskich, w każdyii 
razie jednak  m uszą zwrócić się doKosyi, jaku do 
jedynej szczerej i potężnej icti orędowniczki. N a
leży pozwolić narodom słowiańskim, żeby pi ze
szły przez kryzys, bo w ten sposób poznają do
kładnie grożące im niebezpieczeństwo Przeszedł
szy kryzys, zaiuwnc Serb.a jak Kum ania i Buł
garia , same. bez żadnych starań Rosyi, zwrócą 
pię do niej w ce>u zanewnienia sobie niezależno
ści w rozwoju politycznym i cywiblzicyjn^jBi, A)e 
wówczas potrzuba, żeby R osyi nia< n  w n la  się 
gadał zasadami sen tjm entalizinu , kip "ohezpie -

n a  w ł o s k u .
• » *  I  o

“*kr»«u

A. I f  v a & K  o n  u r ,

i (Dalsi; » m
W kanwę icn codziennego życia były jednak 

wplątane niekiedy trochę jaskrawsze mci, — zda
rzenia, które na długo w ich małych główkach 
utkwiły i przedmiotem się stawały ich rozmów. 
Do takich ewenementów należały bezwątpienia 
w.zyty hrabiego, prezesa szpitalnej rady nadzor
czej. Poważny ten, dum ny aiwy starzec, wyda
wał im się prawie jakimś bopjem . a stary jego 
lokąj w czaruej liberyi z Peleryną, trzymający
akrycie swego pana w furcie szpitalnej   1020
prorokiem

Na hasło ; „Prezes przyjechał!- _  cidza za_ 
panowywała w całym szp.talu Dzieci się ehowa- 
ty , nawet Kazio z oanną Fifiną i weloCypBljHm 
smykał do domu. A dzieciakom pochowanym 
w kryjówkach i norach, głośniej biły serduSZKa 
Przez szczeliny, dziury i szpary przypatryWajy 
ń ę . jak pan p rezes, w towa/zystwie doktora i 
całej kohorty wybladłych urzędniknw i urzędni- 
czków . przechodził przez podwórze,! czasami się 
zatrzym ywał, w ypytyw ał, a zna’dując jakiś nie
porządek , głos gniewnie podnosił.

A w c iłym szpitalu, w ciągu tych odwiedzin, 
jakby makiem zasiał. Odźwierny przy turcie na 
brudny kaftan pospiesznie nadziewał liberyę z 
galonem i b rał do rąk trójgraniasty kapelusz i 
ogromną laskę. Kucharz przypinał czysty fartuch 
. w k ład a ł białą czapkę, —  nawet niebo, zdawa
li s ię , rozsuwając brudne chmury, niby po
krowce i  mebli świątecznych, odsłania jasny swój 
błękit, nawet ptaki na ten znak śpiewały coraz 
spokojniej i cissej.

Tyłki M ania ze świeżą różową kakardą, ze

„Złotą Szajką" Gaborieau w rę k u , pozostawała 
bohatersko na ławce w ogródku. Pan prezes, 
podchodząc ku niej, brał ją pod brodę i prze
mawiał do zaczerwienionego po uszy aptekarza: 
— Panie Kasprowicz, córka twoja staje się co- 
dzień piękniejszą....

Dopiero turkot odjeżdżającej karety sprowadzał 
wszystko do zwykłego trybn. Urzędnicy głęboko 
odetchnęli, pot spływ ał im z czo ła , zacierali rę
ce z zadowolenia. Odźwierny zrzucał ciasny ka
ftan ze złotemi galonam i, od którego bolały go 
zawsze plecy , kucharz nawdziewał brudną, lecz 
ciepłą szlafm ycę, a n ieb o , jakby oszczędzając 
świąteczny swój b łęk it, zakrywało się szarem i, 
grubemi płachtami.

Dzieciaki wyglądały teraz ze swoich kryjówek,— 
Po nagłej ciszy następow ał szmer, gw ar zgiełk, 
w całym szpitalu. Słow a, które w kilkudziesię
ciu ustach zamarły niedopowiedziane do końca , 
ter»z wybiegały w zdaniach gorączkow ych, ner
wowych i głośnych.

Jedna tylko M ania, sznurując buzię, tw ier
dziła że dla niej prezes jest „taki człowiek, jak 
in n i"’ — Chłopcy wdrapywały się na drzewa za 
gniazdami, koty wystraszona nagłym zgiełkiem, 
miauczały uciekając, dziewczęta niszczyły grząd.  
ki ogrodowe, rwąc krzewy i Wl̂  J; .

Niemniej swobodnie i bezm yślnie, jak dzie- 
e ion ., płynęło życie i ich rodzicom. In tendent 
Przedzielski od godziny dziewiątej rano do czwar- 
tej. tak jak s ^ d e n t w szkole, przesiadywał w 
kancelaryi szpitalnej i jak jego sj nowie wyo,ho - 
dząc z domu, zabierał z sobą w kieszem otrzy
maną od żony przekąskę na drugo* śniadanie. 
Żmudną rouutę prowadzenia książek rachunko
wych, Wypełmani, rubryki zmarłych i wyzdia- 
wiających, vietnrkę chorych, odrabiał jak pań
szczyznę.

Za to po obiedzie zacierał ręce , jak  żak po 
ukończeniu lekcy j; czuł się w olnym !

Głowa rodziny^ podstawa jej by tu , ojciec sze
ściorga dzieci, po obiedzie czuł się tak swobo

dnym , tak lekkim , jak motyl. Żonie oddawał on 
całą swoią pensję 80 rubli na m iesiąc, a 
jeśli czasem skarży ła  > ię ,j że do końca miesiąca 
jej nie w ystarczy. klepał jłj pQ ram ien iu , mó
wiąc: „nie martw s ię , s u r a , n je długo p i e r ; 
w s z y ! "  Nie prz>" fi &wiał też sobie przyszłości 
inaczej, jak w postaci ov*eg0 „pierwszego" przy
szłego miesiąca

Niekiedy zabierając się do poobiedniej drzem
ki, m yślał o dzieciach. Wtedy rachmistrzuwski 
swój rozsądek i nieubłagane -ir iwidia m atem aty
ki pozostawiał w kanceląryi n r r , p ręgach  buch- 
halteryjnych, a tu podścielaj 8QJbie do snu pod 
głowę łubem i m arzeniam i, cudownem majacze
niem, bujną fantazyą! W S n ii, h  ch widział jak 
Anielka, przechadzyąc się z matk(f p0 miejskim 
parku , zwraca uwagę jakiegoś młodego milionu- 
wego obyw atela, który bezwł 0Cznj8 ognistym ku 
niej zapłonął afektem i pomimo oporu swych ro
dziców, oświadcza sio o j ej r ęk  ̂ j Zaśluhia. 
Dziwnym trafem ów prZVbzyT zięć jego, jest 
siostrzeńcem prezesa , od t0go czWU n je potr20_ 
buje się p. Przedzielski prezesa obawiać, a ten 
się o zwyżkę pensyi dla niego w ysura... Starszy 
syn -  marzy poczciwiec d a le j, -  skończy! już 
prawo... wstąpił ao m m isteryum) a że od lat 
dziecięcych okazywał zdolności dyplom atyczne, 
wysoka więc jego karyera, naturalnie zanewnio 
na ... Młodszy, z<lolny, skończy tylko szko
łę handlową... kiedyś zostanie dyrektorem ban
ku.... Pod rożową gazą fantastycznych tych ma
rzeń z uśmiechem na ustach zasypiał biedak 
szczęśliw y!

Wszystkie kłopoty domowe spoczywały na gło
wie Przedzielskiej. U godzinie szóstej rano była 
już na nogach. Pi w z ą d z a ła  dzieciom śniadanie, 
wyprawiała do szkoły gotowała wraz ze służącą 
ob iad , a osobne przysmaczki dla m ża. który 
z powodu choroby serca musiał zachowywać dye- 
tę. Putem  prasowała falbanki dukj )Ł0k Anielki i 
kłóciła się o klucz do wspólnego strychu z pa
nią rządczynią i aptekarzową.

W małem m ieszkanku wszystko świeciło się 
od czystości. Pokoików mieli tylko dwa. Salonik 
z meblami krytemi czarną Włosienicą, ze stoli
kiem przykrytym  białą, szydełkowej roboty ser
wetą, z w azonikam i, fotogij»fi&m! i obrazami 
świętych na ścianach i z fortepianu iem. — J a 
dalnia była zarazem sypialnią państwa. Gdzie zaś 
sypiało i podziewało się sześcioro dzieci, — to 
było tajem nicą domu

Przedzielska z temi 80-ma rublami m iesięci 
nej pensyi robiła rzeczywiścut cuda. Kształciła 
. żywiła dz iec i, w niedzielę prowadziła Anielkę 
w świeżej sukience i modDym kapelusiku do par
ku, czasami w przystępie dobrego humoru, ku
powała bilety na galeryę do teatru . a n a d to , w 
zim ie, podczas karnawału, wydawała naw et „ba
le". Nieraz kilkanaście przyjaciółek Anielki i ly- 
luż studentów uniwersytetu stawało w małej sali 
ce państwa Przedzielskich do mazura. Niestrói 
dzona pani in ten ien iow a przez całą noc 
grywał* im na klawiLordzie; buiierszniły kopw#* 
mowano setkam i, a ściany salki, zJae^K’ s ię , 
że się gościnnie rozsuwają. . .

W zwykłe wieczory, kiedy młodsi- azieci już 
spać się pokładły , a mąż gai ^ e  {;rz^
dzielska strudzona ciężką j a ł o d ^ u ą  pracą, brała 
do rąk Tygodnik romansów i  ; ~  *dCZ
zaraz na trzeciej stronnicy gf?asznej istoryi p.
P o n so n  Ju  T e rra il ,   kiedy rycerski bohater
zatrutą strzałą przeszywa serce rywala, opuszcza
ją zmęczoną głowę na piersi 1 zasypiała.

O pizyszłości nie m j siała nigdy, bo i Czasu
na to n ,e byłe.

Była jesień- Kwiaty już ukwitły, liście żółkły 
lecz upał punuwał lipcow y, słońce p a liło , a po 
wietrze ciężkie, przesycone rozkoszną, balsamicz
ną w onią, odurzało podobnym urokiem, jak óciy 
trzydziestoletniej kobiety. W dniu takim starzy 
uśmiechają s ię , m łodnieją, młodzi nie pueźćżHJą

czyła własne interesi d ro a  M zoftoe ia.iai '.rakta- 
towych. Korzyści źą koi^7®"b darmo m c — 
ani dachu, ani pieniędzy"*

„Nieszczęścia już  ter** nauczyły nieco napady

r - r iw , Ul
rąk swoicł kochanek i w upojeniu szepcą przy
sięgi jeszcze bardziej przesadne Ulż zw ykle, a 
atleci z rozognionemi tw arzyczkam i, Idaeteząc w 
ręcfe, prawie n ie p n y to m n e , patrzą w'- niebo , 
jakby szukam „Krzydeł, aby pofruwać po nad 
ziemią. ^N adm iar zdrowia, młodości i szczęścia, 
burzy się w m łodych serduszkach i pjśWa dta 
siebie zraleźć nie może. P odskak iw ać dzieci do 
g ó ry , śmiały s i ę , krzyczały i W  o-
grodzie panował zgiełk i ’r*eeMs in i do opisania.

Była to niedziela. 1 T^A lnych,
przybyli tu w odwiedńay ich r< wreśaicy z tnia- 
sia. Nawet dzie& s „sali , o w y p ad ły ch , zćho* 
rowanych tw żrtyczt^ch1, w białych szlafmycach 
i nankihóWJ™ 9llaff1ok*eb ! wyjątkowe przypu
szczeń' b y ^  do wsDMnej zabaw; . A r  powietrzu 
c ń ł  'było jkkby uśm iech Boga.

p z ie e i 'ta w iły  się ' w wojsko. Romek odłożył 
fas bok powagę i był dew ódeą, generałem . HS- 
S®» korzystając i  nieobecnouei pancy P ifiny .

® zakradł. Fonie Waż’ n ic  umiał dobrze
b.epać J m e znai jeszcze tej zabaw y, zrobiono 
go królem. Bomek zafotał mii j^go f t i t j jk ę , ka- 
szkiecik i pałasz, posadził gc o p e i t ł ,  a w ojsko 
Przechodziło przed nim , salutów J o  i k rzycza ło : 
h u r ra ! Kazio poważnie uśmiechał się i dzię
kował.

W ojsko, prócz Romka, który był w pełnym, 
zdobytym rynsztunku, uzbrojone było w diugie 
witki okwitłyęh jjjdt Ifrmków. N a p n n d  krutzył* 
śmało kawaferya z y  wa »ncnn atram entem  rę
kami ; sami gimnazyaliści w mundurach ze srebr- 
D«im guzika^ , za niem i szła różnobarwna pie- 
chott w krótiich] spodenkach, z n bardzo czy- 
stemi pończochami. N a sątnym -uńfeir, w aryer- 
gardz i e ,, pośpolite ruczenie •' w 'b ia łych  szlafmy
cach mali chorzy, na wątłych1 jeszczt nóżkach 
czyniący pierwsze nispetfnć aroki dziewczynki 
^  sp u szczo n e^  ocżkżmi, nieśm iałe i t r a o in e , 
pełne uszanowania dla dowódców * którzy je  ż  lek- 
ćeWażenu m muszlrvWali i  potrącali.

(Dok. nasi )
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przez nas wyswobodzone — czytamy w zakoń
czeniu. Niewdzięczni przychodzą do rozsądku, a 
gdy całkiem dokładnie pojmą i ocenią koniecz
ność opieki „wuja Iw ana", to wówczas i ten 
„wiy Iwan" w inien wystąpić z rachunkiem , za
stosowanym do wysokości usług, jakie gotów jes t 
oddać". Jest-to, jak  dotąd, najkategoryczniejszy 
wniosek co do ewentualnej polityki rosyjskiej. 
W  innych  dziennikach nie spotykamy tak sfor 
mułowanycb deiideratów co do polityki, jakiej 
należy się trzymać, ani tez wzmianki o rachunku, 
z którym fiosya ma wystąpić. Co ma zawierać 
rachunek tego rodzaju — pojmie każdy z łatwo 
ścią. Nie zatrzymując się nad tern dłużej, zano
tujemy jeszcze ustęp z artykułn St. Pet. Witdom. 
Po pochwałach dla gabinetu p. Risticza za ener
gię we wzięciu się do spraw państwa i utworze
nia komisyi do przejrzenia konstytucyi, dziennik 
p. Awsiejenk. daje wyraz niem iłem u wrażeniu, 
jakie spraw iła na mm wiadomość, że pono poseł 
niemiecki w Belgradzie współdziałał obaleniu 
p Garaszanina. „Jeśli to jest prawdą — czyta 
my — to byłby to symptom źle wróżący o trw a
łości m inister, um narodowego , bo interw encya 
Berlina w sprawy słowiańskie zawsze fatalnie na 
nie oddziaływała. Dla przyszłości Słowian daleko 
korzystniejszem jest negatywne zachowanie się 
Berlina, niż czułostkowe lego sympatye. Świad
czy o tern najlepiej historya ostatnich lat pię
tnastu".

Z zaboru pruskiego.
Do BerUner TgU. telegrafują z  Puzbm v*, 

tamtejsza władza szkolna
c i e l o r n  P o i a k o n  udz-dać * dniom 1 u?-,a 
r  b i  kiyi w szkole wieczornej Towarzystwa 
młodych przemysłowców i w szkole handlowej 
Towarzystwa kupieckiego. Zakaz ten motywuje 
się przepisami administracyjnemi, według których 
władzy szkolnej przysługuje prawo udzielenia lub 
odmówienia nauczycielom pozwolenia za zarobek 
t boczny przez udzielanie lekcyj po za szkołą. — 
Nie masz więc prawie miesiąca a nawet często
kroć i tygodnia, aby jaki nowy cios nic spadł na 
nasze skołatane społeczeństwo, ale mimo to nie 
należy nam  upadać na duchu!

Drugą niepocieszającą, chociaż niespodziewanie 
na nas nie spadającą jest inna nowina, tego sa
mego dziennika, że „w germanizacyi przez szkołę 
w prowincyach wschodnich rząd „energicznie" 
postępuje. 0  nowych szkołach ludowych, które 
w Prusach Zachodnich założyó m ają, donoszą 
z źródła półurzędow ego: „Tych zakładów otwar
to dotychczas 12; dla 5 szkół powołano nauczy
cieli , którzy jednakże dotychczas urzędu swego 
nie objęli; ustanowiono dalej 17 nowych posad 
nauczycielskich, które natychm iast będą obsadzo
ne. Czynią aię starania o pozyskanie odpowie
dnich s ił dla tj eh sz*.ół, Din 10 niemieckich 
szkół ludowych zadecydowano, albo już rozpo
częto budowle rozszerzające, ł  z  kU1. now.>.— 
W m ieście Kościerzynie urządzono nową prywa- 
tną szkołę dla dziewcząt, rozszerzono w Copotach 
egzystującą tamże szkołę dla dziewcząt, postano
wiono także założyć nową niemiecką szkołę wyż
szą żeńską w Kartuzach i rozszerzyć wyższą szko
łę  żeńską w Starogardzie.

N astępnie otworzono dziewięć szkół uzupełnia
jących w departam encie gdańskim. Toczą się ukła
dy o założenie takieh szkół w Olpuchu, Oliwie i 
w Copotach".

Natomiast donosi korespondent poznański do 
Beri. TgU., że subhastowane w ostatnim  tygo
dniu majątki rycerskie polskie. Brzeźna (w pow. 
wągrówieckim) * Busibórz nabyli w term inie sub- 
nastacyjnym dwaj Polacy za 661.000 marek; że 
majątek Toniszewo (w pow. wągrowieckiem) bę
dący dotychczas w posiadał iu Niemca nabyty zo
sta ł także przez Polaka. Szczęść Boże 1

Pocieszając* ta wiadomość niknie wobec p r a 
w d z i w y c h  K a t a s t r o f  w pozbywaniu się 
ziemi polskiej i c ddaw iniu jej dobrowolnie w nie
mieckie ręce. Wiadomości nadchodzące codzien 
nie z Poznańskiego są zaiste przerażająco. Demo- 
rdizacya m iędzy obywatelstwem przybiera tam 
coraz większe ro zm iary  Jed en  obywatel za dru  
gim  popełnia wprost zdradę polskiej idei . po
słannictwa narodowego na kresac . • ,
z e l  C z a r n e c k i  popisał się naj P J> * 
donosi K uryer Poznański, sprzedał p. , 
manowi, agentowi komisyi kolonizacyjnej, 
z a n i e m y s k i e ,  w powiecie sredzkim , odzie z 
czone po ojcu, a obejmujące 15.636 m o r g o  w 
o b s z a r u .  Do dóbr tych należą M ałe Jeziory, 
Kępa, Zofijówka, Lorenka, Polesie, W inna i Jasz- 
kowo.

K uryer Poznański na dodatek donosi: „ Wie
my, że to nie ostatnia sprzedaż, i że jeszcze nie
jednokrotnie przy jlz ia  nam  przechodzić przez 
rózgi takiego upokorzenia." Piękna pociecha!

A przecież rodzina Czarneckich uchodzi za je
dną z najzamożniejszych w Księstwie, a więc 
zdobyć się mogła na utrzym anie kawała ziemi 
ojczystej w swem ręku. Zresztą p. J ó z e l  hr.  
C z a r n e c k i  nie doznał w gospodarstwie ża
dnych strat, dlatwgu sprzedaż Zaniem yśla jest 
wprost krzywdą dla całego społeczeństw a pol
skiego a przedewszystkiem dla biednych, którzy 
w dobrach tych pracowali a dziś pójdą z torba 
mi. I tacy panowie chcą jes ;cze w spółeczeń* 
stw ie Haszem odgrywać pew ną rolęl

P rusacy wydalają wciąż z energią i konse- 
kwencyą rodaków naszych. Ohecnie wydalono 
z G o ł  u b i a około 20 osob z Królestwa, które 
tam przyszły na robotę i znalazły ją tamże i w o- 
kolicy. Na wydaleniach tych przedewszystkiem 
traeą rolnicv, którzy na zbytek rąk narzekać nie 
mogą.

P r z e p i s y  o ż e g l u d z e  n a  g r a n i c z n e j  
r z e c e  P r z e m s z y ,  ułożone przez reprezen
tantów namiestnictwa we Lwowie i władzy rzą
dowej w O polu, otrzymały potwierdzenie doty
czących m inisterstw  i stały Bię obowiązującymi.

W P r a d z e ,  w dzielnicy S m i c h o w s k i i  j 
dnia 22 b. na. odbywały się wybory do Bady 
miejskiej z trzeciego Koła wyborczego. Przeszła 
lista kom proinisow a, ułożona pomiędzy Staru- 
ezechami a Niemcami, a lista młodoczeska upa
dła. W  innych  dwu kołach wyborczych liczono 
również na  zwycięstwo listy kompromisowej. — 

Taki wynik wyborów uważają w Pradze za 
znamię pocieszające, p0 którem spodziewają się, 
iż wreszcie przyjdzie do porozumienia i zgody 
między obu narodami.

Głośny poseł demolpatyczny, dr. K r o n a w e t -  
t e r  m i t  zam iar^— jak głoszono — złożyć man
dat do Bady państwa głównie dlatego, bo mu 
już dojadły rozmaite przykrości, na jakie jest na
rażony i różne procesa a szczególnie ostatni, wy
toczony dlatego, że matka jego pobierała stałą 
zapomogę z fundacyi dla zubożałych obywateli 
wiedeńskich.

Na zgromadzeniu mężów zaufania stronnictw a 
demokratycznego w okręgu wyborczym Josef- 
stadt, zwołanem właśnie przez p. Kronawettera, 
na porządku dziennym stała właśnie sprawa zło
żenia mandatu. K ronaw etter wyłuszczył tam ob
szernie całą sprawę tej zapomogi, poczem zgro- 
madzenie uchwaliło jednom yślnie a u  P e l  1 
n i e z a c h w i a n e  z a u f a n u  do n i '

aby niezw atając na żadne podstępne na- 
atronnicW a przeciwnego wytrwał w do-o go 

pości

rałby on żadnego wpłvwu anj n a prawodawstwo, 
ani na stosowanie istniejących ustaw. Zamiast 
więc być pożytecznym, nuncjusz raczej mógłby 
szkodzić sprawie Kościoła, drażniąc swoją obe
cnością w Londynie zaciekłych protestantów ."— 
Korespondent w końcu zapewnia, że w sferach 
watykańskich uwagi kardynała Maninga będą 
wskazówką dla dalszego postępowania.

Dzienniki, wyrażające opinie skrajnych stron
nictw repulikańskich, występowały w ostatnich 
czasach przeciw p r e z y d e n t o w i  R z e c z y 
p o s p o l i t e j  z zarzutami, iż przy nominaeyi 
gabinetu Bouviera postępował w porozumieniu 
z monarchiczną prawicą. \y sprawie tej przema
wia obecnie Temps w następujący sposób: 
„W  obec niektórych fałszywych pogłosek o spo
tykaniu się prezydenta. 2 pewneini osobami poli- 
tycznemi podczas ostatniego przesilenia, zdaje 
nam się, że powinniśmy stwierdzić raz na za
wsze rzeczywisty przebieg rzeczy. Zapewniano 
kilka razy, że G refj zawezwał do siebie pana 
Maekau, prezesa Zjednoczonej Prawicy, ażeby 
z nim pomówić o sytuacji. Opowieść ta jest zu
pełnie mylną. Podczas przesilenia zapytał p. Le- 
fevre prezydenta Rzeczypospolitej, czy przyjąłby 
u siebie deputowanego Maekau. Prezydent odpo- 
w edział. iż przyjmie ńj^_^q§»|q]g£i|ego, tak  jak 
przyjmuje wszystki 
rzy uw_ażaj% j *
był w istocie 
m aja".

prezydenta

jo h , któ-
go. Maekau 
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Alarmujące wieści obiegały wczoraj Europę, 
rnro Reutera doniosło z Konstantynopola, że

 -----——  . - posłowie rosyjski i francuski, pp,. Ń e l i d o w  i
tychczauowej praey w interesie swoicii wybór-j M o n t e b e J J o  zagrozili sułtanowi w o j n  ̂ w ra* 
ców i ludu. I zie, jeżeli pozwoli na raufiJucyę konwencyi an-

j gielsko - tureckiej. Journal deb debata i Jour. de
tej po- 
wydaje

Znany powszechnie i szanowany w W a r s z a - . N f  Petersbuurg zaprzeczyły natychmiast 
p. Ludwik Spiess, prezes warszawskiego to-1 głosce, która już i z tego względu niewi e

warzystwa przemysłowego, z powodu nowych 
przepisów o cudzoziemcach złożył urząd prezesa 
tegoż towarzystwa. Zarząd powiatu warszawskiego 
otrzym ał polecenie ułożenia listy cudzoziemców, 
zajmujących naczelne stanowiska w zakładach fa
brycznych podmiejskich na Nowej Pradze, Szmu- 
lowiznie, Pelcowiznie, Targówku i innych.

Podczas, gdy sprawa pojednan.a W atykanu z 
Kwirynałem nie postąpiła ani o krok naprzód, 
zaszedł w Rzymie ważny polityczny wypadek,

się prawdopodobną, źe z powodu święta bajramu 
Anglia pozwoliła już poprzednio odroczyó ratyfi- 
kacyę konwencyi o tydzień Zwłoka, (aka nastą
piła, nie jest zatem wynikiem pogróżek Rosyi, 
lecz jedynie porozumienia Porty z Anglią. 
Mimo tego pewną jest rzeczą, że p. Nelidow 
nie próżnuje w Konstantynopolu, lecz działa z ca
łej siły przeciw dzisiejszemu gabinetowi. N aj
bliższe przesilenie ministeryalne w Turcyi może 
zainangurować nową, przyjazną dla Rosyi polity
kę, a zwrot taki, obalający wszystkie obliczenia

rzucający jaskrawe światło na liczebn- stosunek i  dyplomacyi a n g ie lsk ie j, byłby powitany z rado- 
obu głównych stronnictw  w stolicy W łoch. Przy ścią nietylko w Petersburgu, lecz także w Pa- 
w y b o r a c h  d o  R a d y  m u n i c y p a l n e j  zna-!ryżu.
lazło się stronnictwo liberalne zupełnie niespo j  - - - - - - - - - - - -
dzianie w znacznej mniejszości, a z urny wybór- Na mocy traktatu berlińskiego z r. 1878 zo-
czej v~yszli kandydaci umieszczeni na liście k o -, bowiązaną została R u m u n i a  do umieszczenia 
m itetu „Uniona Romana" reprezentującego k o a-,w  konstytucji osobnego artykułu , p o r ę c z a j ą -  
licyę stronnictw a klerykalnego z umiarkowanym c e g °  ż y d o m  w o l n o ś ć  u a  z i e m i  r u m u ń -  
odcieniem obozu narodowego. Przez długie l a t a r k i  e j ;  prócz tego oddano Austro-W ęgrom  pra- 
po zjednoczeniu W łoch nie brało stronn ic tw o: wo opieki nad żydami w Rumunii, którzy przy- 
klerykalne żadnego udziału w wyborach do ciał byli tam przeważnie z Galicyi, Polski i Bes- 
reprezentacjjuych. Leon X III zaprowadził jednak arabii. Niedawno temu miały A ustro -W ęg ry  
psw ne pod tym  w rględem  zmiany. N ie pozwala- \ zawrzeć z Rumunią osobny układ, na mocy któ-

sięjąc wiernym Rzymowi katolikom wybierać p o -; rego Auałro-Węgry prawa tego
słów do parlam entu włoskiego, upoważnił on ich _________ _
do głosow ania przy wy borach radco w municy-* Według  ostatnich doniesień, Regeucya bułgar- 
palnych i członków reprezentacyi prowincyonal- sk» miała ostaieczn.e uwiadomić W. Portę — że 
nych. Dla braku należytej orgamzacyi nie odno- wystąpi ua oesyś a obrania » wuioskiem,. ażeby 
sili dotychczas katolicy wielkich przy w yborach , bezzwłocznie w y b r a n o  k s i ę c i a .  Kegencya 
korzyści. Tym razem ujął sam papież ster ag ita -, miała już uawet upatrzeć stosownego księcia —  
c jl wyborczej. Kazawszy sobie przedłożyć listę który, jak donoszą, przyrzekł przyjąć koronę, 
kandydatów, ułożoną przez komitet koalicyjny, | Nazwisko tego kandydata me jest w szerszych 
poczynił w n iej ppWue zmiany w duchu umiar kołach znauem ; tyle tylko wiadomo, iż nie jest 
kowonym, tak iż między innymi kandydatami 1° ks. Aleksander Battenberski. 
znalazł się na niej także p. Ratazzi, sekretarz Wychodzący w Ruszczuku bułgarski dziennik 
dw ora królewskiego. Wszyscy proboszczowie w Deweti Awgust ogłasza następujący list m inistra 
parafiach rzymskich otrzymali rozkaz popierania sprawiedliwości S to  i ł o w a ,  pisany w pierw- 
kandydatów W atykanu, a stolica Włoch ujrzała szych dniach czerwca z Wiednia do m inistra 
po raz pierwszy agitacyę klerykalną w tak umie- spraw zagranicznych Naczewicza: 
ję tny  sposób kierowaną. W parze z tą zapobie- „Kochany Kolego! Telegrafowałem do księcia
gliwością Watykanu szła zupełna bezradność kół do Kissmgen. Wszystkie moje prośby, ażeby ra- 
liberaln .ch , tak iż klęska tych ostatnich była nie- c*ył powrócić do Bułgaryi, na nic się nie zdały, 
uniknioną. • j j j e spudziewałem się tego po nim. Dzisiaj roz-

ym  walki wyborezej spraw ił w Rzymie sil-! mawiałem z hr. Kalnokym. Rady jego zmierzają 
ne wrażenie, Meąotti Garibaldi zaioterpelował zawsze do tego, ażebyśmy się wszelkiemi sposo- 
w ,ie .^ a in? >° je g o  stanowisko w tej sprawie, bami starali pogodzić się z Rosyą. Co do mnie, 
a C nspi mnsi przyzua^ że rzad zniewolonym | nabrałem  także przekonania, że bez zezwolenia 
jest uzna wa nośc yborów. Dzienniki wszyst B °sy ' n >czsgo nie dopniemy. T u t a j  p a n u j e

jednozgodnie zupełna z u P n. 7  h r a k  d e c y z y i  i o b a w a  w o j n y ,  
chcą iednak wysnnit beralneKo; niektóre z n ic h ; Zawiał silny wiaw z północy. Powiedz Zacharya- 
m w inien dąży.' rln 1 Ł?^° naukę , iż rząd nie szow1 Stojanowowi, że nie powinien w Swobodzie 
narież uznawszy  ̂ 1 W atykanem , gdyz ^  głośno wymyślać, lecz niech oczekuje raczej
EFom ° bT  ci wie-
kim  razie utworzyć się m ? ^ arum b“ tu • a w ta : ^

• 6 w parlamencie me

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 czerwca.

U s t a w a  k r a j  o wja o regulacji rzeki T r  z e- 
ś n i  ów  k i  otrzym ała sankcyę cesarską nąjw yż- 
szem postanow leniem  z d. 11 b

R o z p o r z ą d z e n i e m  m in is te r s tw a  s p r a 
w i e d l i w o ś c i  z d. 18 b. m. okręg sądowy 
D u b i e c k o  pozostanie nadal w obrębie sądu ob 
wodowego przemyskiego i po zaprowadzeniu sądu 
obwodowego w Sanoku.

zm ierm e silne stronnictwo konserwatywne Rozu
mowanie to m e wydaje nam się t r S m  ?  J  YTTr 
nie należy do ludzi, k i e i « c l c K  
„ i .  Jeżelf interec 
WJ8z i. on « i ,  i j s n m  k . « H .
urny wyborczej, me oglądają, 8l? Qa d . 
tyczne stosunki z d^ 0j.e.m " łb8kim. W łochy po
winny być każdej chw p ygoitowane na to że 
znaczna liczba katoliko J ie naglć miejsca 
w parlamencie. Wobec tej mo liwości korzystmej- 
szem dla rządu będzie porozumienie się z Wa
tykanem, aniżeli ciągła z nim  wojna.

Od dłuższego czasu zajm uje się świat katolicki 
akcyą dyplomatyczną, podjętą przez W atykan ce
lem założenia n u n c j a t u r y  p a p i e s k i e j  w
L o n d y n i e .  Rzymski korespondent Germanii 
donosi obecnie, ze papież zapragnął usłyszeć w 
tej mierze zdanie k a r d y n a ł a  M a n i n g a  -  
skutkiem  czego ten ostatni wygotował m em oryił, 
z którego wspomniany korespondent wyjmuje na
stępujące zdania: „Wszyscy b i s k u p i  i r l a n d z 
c y  są najlepszymi przedstawicielami Stolicy apo
stolskiej. D la tego byłoby pożądanem wezwać 
kilku biskupów do Rzymu i wygotować regula
min dla zjazdów biskupich, celem naradzenia się 
nad ważneiui kwestyami kościelno-politycznej na
tury. Kurya mogłaby wywierać wpływ swój na 
postanowienia biskupów, ci zaś przez żywe słowa 
i listy pasterskie oddziaływaliby na wiernych. —- 
W obecnem położeniu rzeczy w Irlandyi i A n 
glii, byłaby to najskuteczniejsza polityka dy
plomatyczna Watykanu. W  sprawie urządzenia 
nuneyatury w Londynie kardynał sądzi —  że 
w kraju, jak Anglia, gdzie kościół nie ma ża
dnych urzędowych stosunków z monarchą lub 
państwem, gdzie władza obywatelska nie pesiada 
żadnych praw przy nominaeyi biskupów, gdzie 
Kościół opiera się na ogólnych prawach krajo
wych, tak jak  każdy obywatel — nuncjusz nie 
miałcy właściwie żadnego zadania. N ie wywie

cej. Bywaj zdrów. Twój Stoiłotou

W ylewy*
Z  n a d  J c z t r w c a ,

W czterech latach mamy tutaj trzy powodzie, 
z których każda w zupełnie równej dotyka nas 
mierze, co pochodzi z wyjątkowego położenia 
gruntów o niskich brzegach.

Położenie jest rozpaczliwe, bo dotąd stoi woda 
nie mogąca odpłynąć ha najbujniejszych łanach, 
a nowa serya deszczów powoduje gnicie reszty 
uiezabranej lub mułem przesiąkniętej paszy i za
powiada nieurodzaj we wszystkich ziemiopłodach, 
Jeżeli nie nową powódź, która »tał«bv się może 
głośniejszą, gdyby się nalało wody do chat w 
m 'Die ratunkowej będących włościan.

V ięk8za własnośó nie wymaga akcyi ratunko- 
h bo jedni wszystko przetrzymają, a Irugich 

i i  łŁ:l akcya 1 kłopotów nie wyrwie, słusznem 
iont 5 ^ * ’ ab7 świat urzędowy, którego zadaniem 

• , . 'łganie podatków, jak i szeroka publiczność 
WI.e bez przesady i bez zatajenia o doli 
ro.m ° w> przez dziennikarstwo, z którego czerpie
u laiiomości.

Dlatego w imieniu wielu takich jak tutaj 
wyjąt owo położonych większych właścicieli — 

orzy w ^ latach trzy razy powodzią są zupełnie 
zniszczeni, podnoszą erłos. ażeby co najmniej przy
znano nam 0pU8t po(jat|jUi ora7, sól J '-  ;- 
tarza, zg ło d n i» go j zatrl 
wyługowaną pa8z^

oraz 
zatrutego z,

dla mwen- 
zmóloną,

z  n a d  D u n a j c a ,  23 czerwca. 
Przejechawszy kilkumilową przestrzeń nad Du

najcem, przekonałem się, iż klęska powodzi wy
rządzona 19 b. przez Dunajhc, n.e jest 
wcale mniejszą jak w roku 1884. Z małym wy
jątk iem  prawie co rok okolice Dunajcowe nawie

dzane są powodzią —  w r. 1882 częściowa po
wódź była w dniu 6 sierpnia -  w r. 1884 o- 
gólna wielka powódź dnia 23 czerwca — w r. 
1885 dnia 6 lipca częściowa powódź —  w r 
1887 dnia 19 czerwca po 36-godzinnym desz
czu powódź ogólna objęła wszystkie grunta 
nadbrzeżne, podobnie jak w r. 1884. — Jeszcze 
więc z jednej powodzi nie odetchnęliśmy, jeszcze 
nie przywróciliśmy do pierwotnego stanu g ran 
tów, jeszcze nie spłaciliśmy długów przez jedną 
klęskę powodzi spowodowanych, a już nowa klę
ska powodzi następuje, mimo więc najusilniej
szej pracy i zabiegliwości, ściele nain się z ko
niecznością ruina. Jeżeli nic nie otrzymamy po
mocy od rządu, upadek ogólny nastąpić musi. 
Czas by już był, aby obiecywaną nam regulacyą 
rzek pomocy udzielono. Prowadzone dotych
czas budowle wodne bez należytego obwałowania 
nie uchronią od powodzi. W czasie powodzi bo
wiem zalewa Dunajec niższe brzegi, a ztąd do
piero wypiera wodę na wyższe, pozostawiając na 
niższych gruntach jeziora z wód na kilka tygo
dni, dopóki od słońca nie wyschną, tymczasem 
zaś zatruwają całą okolicę zgniłem powietrzem. 
Taki sm utny obraz pizedstawiają przy każdej po
wodzi Janowice. Dziś 5-tego dnia powodzi stoją 
grunta pod wodą, rozsiewając zgniliznę.

W szyatkie wsie od Czehowa ku T .rnowowi, 
jsko to: Biskupio*, Oharzewice, Wesołów, Wró-
blowice, Janowice, Szczepanowice stały 19 bm. 
pod wodą — dziś zaś przedstawiają obraz znisz 
czenia. W Janowicach zalał Dunajec przestrzeń 
dworską przeszło 250 morgów, które przynaj
mniej na kilka tygodni pozostaną pod wodą 
reszta przedstawia obraz zupełnego zniszczenia, 
zasiewy i łąki przymulone. trawy pokoszone wo
da un iosła ; tam y i inne budowle wodne od lat 
dwóch ze znacznym kosztem prowadzone, uległy 
częściowemu zniszczeniu. Oczekujemy więc regu- 
lacyi Dunajca skuteczniejszej, gdyż będąc prawie 
co rok powodziami nawiedzani, zmuszeni będzie
my pozostawić grunta nieobsiewane, chcąc się 
uchronić od straty kosztów produkcji.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  24 czerwca.

W sarawio pogorzelców gminy Rząski. Na wia
domośó o groźnych rozmiarach klęski pożarowej w 
gminie Rząska pod Krakowem, udał się tam zaraz 
wiceprezes Rady powiatowej p. Staamław Homoiacs, 
a zbadawszy sprawę osobiście na miejscu, zaprosił 
na dzisiaj do biura Rady pow., celem obmyślenia 
ratunku dla pogorzelców, kilkn obywateli, znanych 
ze swej gotowości do niesienia pomocy w każdem 
prawdziwem nieszczęściu. Na podstawie danych, 
zebranych w miejscu pożaru przez p. Homolacsa, ci 
z zaproszou/ch, którzy zgromadzili się dzisiaj w 
biurze Rady powiatowej — uchwalili zaprosić azer- 

koło onolicznych obywateli i księży do zawią
zania się w komitet ratunkowy, tymczasowo zaś po
stanowili za pośrednictwem tutejszego Wydziału po
wiatowego poczynić wszelkie możliwe kroki i przy
gotowania do gruntownej i wszechstronnej akcyi 
ratunkowej, a równocześnie spieszyć nieszczęśliwym 
pogorzelcom w mis.-, koniecznej potrzeby z doraźną 
poniuuą. W tym celu w biurach Rady powiatowej 
przy ul. św. Marka 1, 5, 1 piętro, otwarta jest 
Lista dobroczynnych składek, ua którą się każdy 
datek w god. od 9 — "3 i od 6 — 8 z wdzięcznością 
przyjmuje.

Dotąd na ręce Wydziału powiatowego wpłynęły 
na pog rzelców Rząski następująco dalsze datki: 
W. Z. 3 złr., p. Elbnger 2 zlr., p. Kanty Kirchraa- 
jer 10 złr., p. Stanisław Homoiacs 10 złr , T. W. 
5 złr., ks. Piotr Strzelichowski z Modlnicy 3 złr.,
0 0  Dominikanie 30 złr., p Alfred Milieski 25 złr., 
razem 88 złr., co z dawniejszymi 32 złr. 40 ct. 
czyni łączną kwotę 120 złr. 40 ct.

Magistrat ogłasza: Celem utrzymania należyte
go porządku pudczas wycieczki arcybsięcia Rudolfa
1 arcyksiężnej Stefanii, na wolę Justnwską dnia 28 
czerwca b. r. około godz. 7 wieczorem, — rozpo
rządza się co następuje: 1) Od godziny 5-tej popo
łudniu wszelki ruch wozów i powozów rogatką Wol
ską —  zaś od godz. 6 -tej wieczorem rogatką Zwie
rzyniecką na przestrzeni od nlioy Zwierzynieckiej aż 
po za klasztor PP. Norbertanek wstrzymany zostaje.
2) Osobom udającym się powozomi na Błonia, wstęp 
tylko przez rogatkę Wolską dozwolonym zostaje naj
później do godz, 6-tej wieczorem a to za okazaniem 
biletów, które wydawane będą w sekretaryaoie pre- 
zydyalnym Magistratu do dnia 27 b. m. do godziny 
6-tej wieczorem. 3) Myto od powozów udających się 
na Błonia wyjątkowo tym razem pobieranem będzie 
przy wyjeździ, z m iasta  na  Błonia. 4) S tanow isko 
dla powozów wyznaczone jest na Błoniaoh miejskich 
za mostkiem murowanym, po prawej stronie jadąc 
od miasta, a to po za szpalerem straży ogniowej o- 
chotniczej. Powozy ustawią się w szeregu w kiernn- 
ku prostopadłym do drogi wytkniętej, wedle wska
zówek przez czuwającego nad porządkiem na miej
scu udzielonych. 5) Odjazd powozów z Błoń jedynie 
przez ulicę Wolską nastąpić może.

Członkowie dtraiy ogniowych ochotniczych, u- 
dający się do Krakowa na uroczystość przyjęcia ar- 
oyksiążęeej pary korzystać mogą ze zniżenia cen 
jazdy na kolejach państwowych i kolei Karola Lu
dwika o 60 pro. — Aby otrzymać zniżenie nie po
trzebują żadnych legitymacji. —  wszakże muszą 
być w mundurach.

Z Towarzystwa strzeleckiego. W  niedzielę od
będzie się uioczysta insoalatya nowego króla. Ko
mitet uprasza członków o najliczniejsze przybycie 
na tradycyjną tę uroczystość.

We wtorek t. j. w pierwszym dniu pobytu 
cyksięcia Rudolfa w Krakowie, Towarzystwo strze
leckie oczekiwać będzie dostojneg. gościa w sali. 
Na powitanie uprasza zarząd, aby wszyscy człon
kowie przybyli do sali w strojach galowych przed 
godziną pierwszą w południe.

Prezyder.t Rady państwa dr. S 10‘ia  Jziś rano 
przejechał przez Kraków ze Lwowa do Wiednia.

Dr. Buszok, fizyk miejski, dziś rano wyjechał do 
Warszawy na wystawę higieniczną.

Komitet przyjęcia dziennikarzy we Lwowie. 
Zawiązany z inieyatywy reprezentacyi miasta komi
tet dzieuuicarski dla przyję-ia przybywających pod
czas pobytu następcy tronu we Lwowie korespon
dentów pism zamiejscowych i zagranicznych, ma za
szczyt podać do wiadomośoi interesowanych co na
stępuje :

1) Dnia 2 lipca o godz. 4 po południu oczeki
wać będą członkowie komitetu przybyć mających 
dziennikarzy z Krakowa „kuryerem1', celem udziele

nia im potrzebnych informacyj, jakoteż wskazania 
pomieszkania, które konrtet przygotuje. Na peronie 
dworca Karola Lndwika będzie istniało od 1 lipca 
biuro informacyjne, & miejsce jego wskaże tablica z 
odpowiednim napisem.

2) Każdy z korespondentów otrzyma odznakę 
dziennikarską wraz z kartą wstępu do w^iystkich 
miejsc (t. z. Pas-partout), jakoteż potrz-bna zapro
szenia.

3) W urzędzie telegraficznym urządzouy zostanie 
osobny pokój dla korespondentów.

4) Przez czas pobytu aroykrfięcia we Lwowie 
Koło lit.-art. ofiaruje gościnnie swój lokal (plac Ma- 
ryacki 1. 9) do użytku gości, gdzie będz.e również 
urzędowało stałe biur j informacyjne dla dzienuika- 
rzy od godz 10 rauo do 10 wieczór codziennie

5) Na cześć dziennikarzy zamiejscowych daną 
będzie uczta w lokaln Koła lit.-art. du. 4 lipoa 0 
godz. 6 po południu.

Chcący korzystać z powyższych ułatwień pp. ko
respondenci zechcą nadesłać na ręce sekretarza miej
skiego komitetu dziennikarskiego (plaL. Maryacki 9) 
zawiadomienie o swem przybycia najdabj ao 30 
bm. i zaopatrzyć się w legitymację odpowiednią od 
swej redakcyi, którą za przybyciem do Lwowt na
leży okazać członkom komitetu.

Upraszamy uprzejmie pisma zamiejscowe o po
wtórzenie puwyiszege ogłoszenia. Przowodnicząoy: 
Z,eo» Syroczynski, radny m. Lwowa. Sekretarz- 
Hilary Jaworowski.

We Lwowie, 23 czerwca, 1887.
Program pobytu w Krakowie arcyksiążęcej pary 

zamieściliśmy w nr. 132 naszego pisma, z dr 12 
bm. Dziś wyszedł z druku program ten z wszel
kiemi szczegółami, —  a rozdawany będzie człon
kom straży honorowej i publiczności, zgłaszającej się 
po bilety. Na rogach ulic rozlepiono odezwę, zawia
damiającą ogół mieszkańców o przybyciu aroyksią- 
żęcej pary.

Dzisft imienin mistrza Jana. Staraniem uczniów 
szkoły sztok pięknych dziś odprawionem zostało w 
kościele ks. Pijarów nabożeństwo na i«tencyv dy
rektora Jana Matejki, obchodzącego w dnia dzisiej
szym dzień imieuin. Na nabożeństwie zebrali się 
uczniowie szkoły wraz z profesorami, obecnym był 
również solenizant. Chór męski, złożony z młodych 
adeptów śpiewu, wyKonał mszę Gounoda W gma
chu szkolnym złożsł życzenia solenizantowi imieniem 
koleęów p, Unierzyski , uczeń szkoły kompozycyjnej 
mistrza Matejki.

Popisy. W zakładzie nuikowo wychowawczym p. 
M. Serwatowskiej pod przewodnictwem dr. Majera 
prezesa Akademii, a delegata Rady szkolnej, odbyło 
się wczoraj uroczyste zamknięcie roku szkolnego w 
obecności rodziców uczennic i licznie zebranej pu
bliczności. Uroczysty akt rozpoczęło przedstawienie 
amatorskie „Estery" (tragedyi z pisma św.) Raciua 
w języku francuzkim. Młode amatorki wywiązały się 
ze swego zadania bardzo dobrze pod względem po
prawnej wymowy i dobrego akcentu Jak również 
zrozumienia zadania. Chóry i partye solowe były 
wykonane poprawnie i % precyzją. Z prodnkcyi for
tepianowych zasłużyły na wyszczególnienie odegra
nie Baroarolli Seeliga (u ■•ennioa p. Bylickiego) 
Romanze ans dem D moll Koncert (aa 2 fortepia
ny ̂  i Slavis'-he Tśnze Dvorakana 8 rąk , tudzież 
Impromptu Chopina (fortepian zolo.)

Deklamaeya „Kagar ua puszozy1* Ujejskiego po
dobała się b a r d z o  jak rO w o ie ż  prLcz małą uczennicę 
oddeklamowane „Za służbą" Ujejskiego. Na zakoń
czenie odtańczyły panien*! poloneza ze śpiewami, 
oachuclię i dziarskiego mazura w  odpuwicdnich ko
stiumach. — a w ostatniej figurze poloneza wręczyła 
jedna z nczeunic śliczny bukiet z polnych światów 
przewodniczącemu nroczystośoi prezesowi Majerowi.

W przyległej saii urządzoną była wystawa robót 
i rysunków. Pomiędzy robotami zwracał szczególną 
uwagę dywan, zbiorowa rob ta u czen n ic , i serweta 
na stół. Uroczystość zamkujęcia roku szkolnego za 
kończył dr. Majer piękną przemową do uczennic.

Wczoraj odbył się doroczny popis muzyczny w 
szkole fortepianowej uczennic p. Salomońskiej.

Nowy dworzec kolei Karola Ludwika. W iado
mość nasza p.idana w Nrze 110 o zamierzonej bu
dowie własnego dworca przez kolej Karda Ludwika, 
nowe pozyskuje motywa Zarząd kolejowy w dobrze 
zrozumianym interesie własnym, w rzeoly samej 
przystępuje podobno do urzeczywistnienia dawno 
powziętego planu, a to głównie ze w zględu, i i  ko
rzystanie dalsze z dworca kdei p ó łn o c n e j  jest zbyt 
kosztownem w stosunku do kapitału potrzebnego na 
budowę własnego dworca. D otychczas nie porzuco
no myśli wystawienia dworca ua Dajworze, między 
ulieą  Miodową a ulicą W aw rzyńca.

Z nad Wiały- Przygotowania do uroczystości 
„wianków" postępują Trybuny dla publiczności i 
osobny pawilon dla arcyksięcia w tyci. dniach esi
kiem będą ukończone. Wisła znów nieco podnosić 
się zaczyna, a wskutek tego utrudoionem zostało 
przygotowani* miejsc tańszych nadbrzeżnych, gdyż 
w rozmiękłym gruncie trndno jest u-ządzić trwałe 
ławki. Bilety na trybuny są najlepsze, dlatego też 
najbardziej są rozknpywane.

W parku krakowskim jutro W sobotę odbędzie 
się kone rt orkiestry 20 pnłku pod kierunkiem ka
pelmistrza. Na niedzielę zapowiedziany jest wielki 
wieczór thóro akademickiego pod kierunkiem p. 
Barabasza, —  zaś w przyszłym tygodniu, jwdezas 
pobytu w Krakowie arf-yksi ąięcej pary codziennie 
odbywać się będą w odpowiednio udekorowanym i 
oświetlonym ogrodzie koncerty orkiestr wojskowych.

Na ulicy Lubicz ustawiono jak słupy z flagami 
barw państwowych i narodowych. Trybuny dla pu
bliczności prywatni przedsiębiorcy stawiają' około 
ho . Dmowskiego i w Rynku. Rozpoczynają się już 
- - i a  o wyuajęcie okien w domaoh ulic, prze* 
które dostojni gośoit p-zejeidżać będą.

Operetka lwowska. Drugie i trzecie z rzędu 
Przedstawienie „Kapelana" wypełniło tak szczelnie 
teatr publicznością, że wiele osób później się zgła
szających bez biletów odejść musiało. Na pochwałę 
reżyseryi podnieść należy, że następne przedstawie
nia „Kapelana z nie mniejszą starannością i nje 
mniej efektowną wystawą wykonane zostały jak i 
pierwsze. Niektóre arye zwłaszcza w partyach 
kobiecych pań Radwan i Praunównej zyskały jeszcze 
na wykonaniu, szczególniej doskonale wypadł wczo • 
raj duet pan: Radwan z p Karpińskim w akcie I, 
piusnka Laury „Jasio Kasię pojąć chciał" oraz a- 
rya Bianki (p. Prann) w akoie ostatnim, powtórzo
na na ogólne żądanie. Powszechnie podobał się tak- 

i  preoyzyą odśpiewany chór rewolucjonistów wło
skich w akcie U. Na ogólne żądanie operetka „Ka
pelan" powtórzoną bądzie w n i e d z i e l ę .

Zmarli. Antoni Schwabl, utalentowany artysta 
skrzypek, długoletni członek lwowskiej orkiestry tea-
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tra ln e i, nauczyciel sskoły więźniów we Lwowie, 
zm arł w zakładzie kulparkowskim.

W Hyatville, szeoć mil od Wasłungtoau zmarł 
generał Albin Schoepf, rodem Polak z Podgórza 
pod Krakowem. Zm&r/y był Byntm austryackiego 
urzędnika ożenionego z Polką, Bed0° kadetem au- 
stiyackiej artyleryi w 184a "roku, porzucił służbę 
i z<v iągn i  sie do legionów walczących o niepodle
głość Węgier Po upadku powstano węgierskiego 
wyemigrował do T ur,ji, iaS w *851 wraz z Wę
grami znalazł się w Ameryce. W 1861 roku, jako 
generał brygady dowodził oddziałami wojsk w Ken
tucky i Tennessee. Ranny w bitwie objął komendę 
nad polityoznymi więźniami, których miłość i przy
jaźń pozyskał godnem i sprawiedliwem postępowa
niem. P r wojnie objął stanowisko w biurze paten
tów i był jednym z 24 naczelnych egzaminatorów.

2  pOłWSM Zwierzynieckiego Otrzymnjemy pod
pisane przez paru poważnych obywateli następujące 
piamo: „Do najbardziej pod każdym wzglf^e 1 upo
śledzonych prze Imieśó Ki -nowa naleir nasze półwsie. 
Nie mówimy już n miejscowych stosunkach, przy
kro nam jednak, że nawet od Krakowa oddzielaj nas 
przeszkodami, które wcale nie są niezbędne,—jak gdy
by o to ohodziło, abyśmy nic lepszegc nie poznali 
nadto, oo się u nas znajduje. Tak np. wojskowość 
bnduje 1 hunę w ten sposób, iż ciasna furtka wy
pada na rynsztok, tak iż idący z przeciwnych stron 
zdenają się z sobą i jaktc się rzeczywiście zdarzyło 
23 bm. podczas nibpogody, kaleczą się parasolami. 
Dalej, p«*| Adl6.1 również nie zważają na
to, i© prwciw h  zź%i«iSjlfTO cfŁnuutaą tttdkto d* Kr*- 
kcwa. Zepsuto chodnik, zawalono ziemią, tak, że po 
deszczu niepodobna prawie przejść, a przecież dy
rektor budownictwa miejskiego m uszki obok, o sto 
kroków."

Lunatyk w  hotelu Victoria znajdnje się w służ
bie parobek Izydor G., lunatyk. YV dniu wczoraj
szym właśnie byliśmy świadkami, jak nieszczęśliwy 
nawiedzony tą przypadłością błąkał się we śnie po 
podwórzu i stajniach, wspinając się na gzymsy muru, 
przeciskając się przez nader wąskie otwory i przej
ścia z podziwienia godną zręcznością i lekkoś ią, 
jakiej nigdy nie zdradza w stanie zwykłym na ja
wie. Nieszczęśliwy mówi przez pen do siebie i in
nych osób zupełnie do rzeczy i odpowiada trafnie 
na pytania. Nie eryni on nigdy nikomu żadnej przy
krości, irytuje się jedynie, gdy mu ktos przeszkadza 
w wykonywaniu sennych jego czynności. W kurczo
wo zaciśniętej dłoni trzyma zawsze jakiś przedmiot, 
ktorego niepodobna mu wydrzeć. Sen jego jest tak 
•iluy, że żadną miarą obudzić go nie można. Przy- 
I - i i  iżij chorobliwa nawiedza go zwykle raz lub dwa 
razy na miesiąc; sam nie wie nic o Bwoich no
cnych wędrówkach i czynnościach i wierzyć żadną 
miarą nie ch Ce rby to mogło być prawdą. Stan 
lunacyi trwa m m  godzin, dopóki nadmierne fizycz
ne utrudzanie nie wyczerpie jgo w zupełności. Po
dobno przedsięwzięta w tutejszym szpitalu kuracya 
uie doprowadziła do żadnych rezultatów.

Wylewy. W powieoie rzeszowskim skutkiem po 
wodzi zarwanym został most m  potoku Czerwonce, 
a w następstwie tego przerwaLa komnnikacya na 
drodze powiatowej z Błażowy do Tyczyna Dniem i 
nocą pracowano tam nad zbndowaniem prowizory 
cznego mostu, który zapewne od wczoraj już jeBt 
gotów. Kilka innych dróg i mostow w tym powie' 
cie było mniej uszkodzonych, równie jak pewna 
liczba budyuków nadbrzeżnych. Drogi gminne, łąki 
i pola orpp mocno ucierpiały ud wylewu raak w
Duwiatłćn: tnwuuu* w . .  > — i  ŁiowuieiioKrmy
iiojbardziej zaś w pierw szym  z wym ienionych pow ia
tów, gdzie przeszło 30 gmin padło ofiarą klęski. 
Wszędzie zresztą wody już opadają.

Brzesko, 23 czerwca. (Koresp. N. Ref.). Teatr 
prowincjonalny p. Kattnera, dzięki uprzejmości pre- 
■eaa kasyna p. sędziego Matusińskiego, rozpoczął w 
Bali kasyna szereg przedstawień „Skąpcem" Mo
liera. Przedstawi cnie wypadło bardzo dobrze, gdyż 
trupa p. Kattneia obfituje w rutynowanych aktorów, 
a zwłaszcza sam dyrektor w tytułowej roli należne 
zbierał oklaski. Niemniej miłem zjawiskiem na sce
nie prowiucyonalnej była panna Gajewska. Repertuar 
trupy obejmuje Bztuki poważne. Dziś wystawiają ko- 
inedyę Zalewskiego „Przed ślubem". W nudach żv- 
ria prowincjonalnego przedstawienia te Bą bardzo 
pożądaną rozrywką.

N iw y T arg , 22 czerwca. (Kor. N . Reformy.) 
(Jrono urzędników tutejszy ob pożegnało ■ ikromną 
biesiadą przeniesionego na własną prośbę do Dobro- 
mila inspektora podatkowego p. Teoria Brzezow- 
Bkiego. W ciągi1 półrocznego zaledwie pobytu w 
mieście, p. B. koleżeńską uprzejmością i ujmują- 
cem postępowaniem zdołał sobie zjednać powszechną 
sympatyę. Imieniem kolegów żegnający odjeżdżają
cego koa i m  starostwa p. W. A. złożył życzenia, 
aby i nu 4-wwui -wam stanowiskn pozyskać sobie 
mógł równie taewre uezuoia. Pan Brzozowski jest 
założycielom miojscowojo „Kółka muzycznego", któ
re produkcjami swemi zdobyty dochód obraca na 
dobroczynne cele a w ten sposób łą^zy przyjemność 
z pożytkiem

Trzebinia, 23 czerwca. {Kor. N . R ef ). Wczo
raj odbył się w szkole wydziałowej w Trzebini do- 
roessy popis uczniów i ucicnnic miejscowej szkoły. 
Egzimiu rypadł bardzo dobrze; trafne odffowffedzi
;Tiovi i  ,  o wiel i przewyższyły chłopców. Młode 

jwawinifl odpowiadały śmiało, rozbierały zdania

gramatycznie ze zrozumieniem rzeczy, a nawet tru 
dne zadania matematyczne rozwięzywały doskonale. 
Odnieść to należy szczególniej do klasy II  obu od- 
duałow , prowadzonych wzorowo przez pannę Schram. 
Byłoby bardzo po iądanem , aby wszęIzie oświata 
ludowa do tak dodatnich, jak w Trzebini, dopro
wadzała rezultatów

Złodziej w rękach złodziei. K asjer towarowej 
kasy na dworcu kolejowym w Ickanach, który skradł
z pieniędzy kolejowych 6 5 0 0  franków i umykając 
ŁBbrał z sobą jeBzcze 20 0 0  złr.. oraz kilkaset fran
ków, został we wtorek przez rumuńską żandarme
r ię  schwytanym na terytoryum nadgranicznej wio
ski rumuńskiej Bordujeni. Żandarmi zualeźli go w 
lesie w stanie bardzo opłakanym, leżał bowiem na 
ziemi uieprzytomny, okropnie zbity i poraniony. — 
Skazało się, że Bradler, umknąwszy z Ickan, prze
szedł granicę rumuńską i udał się do lasu pobli
skiej wioski. Tam b łąkał się bezradny, aż popadł 
w ręce niewyśledzonych rabus'ów, którzy zabrali mu 
pieniądze i zegarek, następnie pokaleczyli, bijąc, i 
zostawili skrwawionego i nieprzytomnego Żandarmi 
znaleźli przy nim jeszcze 200  fr., które uszły wi
docznie uwagi rabusiów. Bra llera odwieziono do 
Jass, skąd został wydanym władzom austrysekim.

Żydzi W Palestynie. Na początku maja b. r. 
bawił w Jerozolimie członek familii Rothschildów 
paryskich i zakupił «d tamtejszego banku Berghei- 
ma znaczną przestrzeń ziemi wraz z wsią Abuszu- 
sze, niedaleko od Kubabu i Ramleh, celem założe
nia tam żydowBkiej kolonii.

W ap anrtę tn ś upały  panuję w al, j praw ie An
glii od dnia 14-go b. m. W  Londynie termometr 
w dniu 17-ym WBkazywał 31 stopni w cieniu, a w 
Portsm outh z powodu wielkich upałów musiano za
wiesić na pewien czas budowę nowego ratusza i 
odrcczonu wielką paradę wciskową,. W Marazion, w 
Cornwall dwa Jwy wędrownej menażeryi, padły ofia
rą wielkiego gorąca. A u nas słoty i zimna jakby 
w listopadzie.

Mianowania. P . A ntoni A n d a h a z y ,  radca  na
m iestn ictw a m ianow any został delegatem  rządu w 
ku ra to ry i Bzkoły leśnictw a we Lwowie i szkól go
spodarczych w Dublanach, w miejsce przeniesionego 
w stan  Bpoczynku radcy dw oru, d ra  K ajetana Or- 
leckiego.

Antoni R e h m a n  został mianowany zwyczajnym 
profesorem geografii na nniwersytecie lwowskim.

Rada Bzkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela młodszego Teodora Czabana, w Kijo- 
wcu, nauczycielem młodszym zawiadującym stale 
Bzkołą filialną w O leksicach; tymczasową młodszą 
nauczycielkę, Emilię Joannę Góldnerównę, w Sam
borze, „tałą nauczycielką młodszą szkoły etatowej 
żeńskiej w Samborze.

w ogóle zachował się tak, jak  gdyby cały akt wy
borczy m usiał tylko w edług jego woli i widzimisię 
byó dokonany.

Zaciekawiony tern postępowaniem poinformowałem 
się u komisyi, co mogło wywołać taki proceder ze 
strony p. Mendelsburga, ale dowiedziałem się tylko, 
że powołanie p. W ortsmana nastąpił® zupełnie p ra
widłowo przez członków komisyi * rady wydelego
wanych, którzy wiedząc o rozdwęjoniu izraelickich 
wyborców na dwie partye, a chcąc zapobiedz nad
użyciom przy wyborach niestety praktykowauym 
zaprosili z k a ż d e j  p a r t y i j f e d n e g o  w y b ó r -  
oę, t. j. p. E ilmaua Abelesa i p. Gustawa W orts
mana, następnie na wniosek p. Birnbauma zapro
szono także p. Koziańskiego dla rozpoznania wybor
ców chrześciańskich.

Dowiedziałem się również, że p- Gustaw Worts- 
mann był już przed 6 i 3 laty  ozłonkiem komisyi 
wyborczej i ODOwiąiki swoje należycie pełnił.

Epizod ten wywołał przykre wrażenie na wybor
cach, będących jego świadkami i celem zapobieże
nia takim wypadkom na przyszłość, podaję to do 
publicznej wiadomości.

a P* Tl**-' • 11 - III

Echa powyborcze.

Z poważnego źródła otrzymujemy następujące 
pismo:

Proszę uprzejmie o umieszczenie w dzienniku 
swoim epizodu, który się odbył podczas wyborów 
do Rady miejskiej z Koła III oddziału 2 w dniu 
17 bm. w sali radnej wobec grona wyborców taru 
zgromadzonych.

Kiedy komisya wyborcza ,inź brfft ukonstytuowa
na ti. do zaproszę®*” człon pćw komisyi. pr»<*«
n .  J , _ y .  m ijy jiT, uo  ti k tim i-j., d iuUitU  »i j l ............
tj. p. Gustawa Wortsmana i p. Kalmana Abei^sa, 
po zaproszeniu także przez komisję p. Koziańskiego 
do asystencyi i po rozpoczęciu czynności wyborczej, 
zjawił się na sali p. Albert Mendelsburg, wybrany 
na nowo radca z Koła III oddz. 1 i przerywając 
czynność komisyi krzyczał głośno, że p. Gustaw 
Wortsmann. członek komisyi, nie ma prawa w Jej 
zasiadać, i mimo to, że przewodniczący p. Jan Fe 
derowioz zreliektował go i oświadczył, że &»m p. 
Gustawa Wortsmana do komisyi zaprosił, p. Albert 
Mendelsburg nie uspokoił się, lecz gwałtownym spo- 
Bobem domagał się wydalenia p. Wortsmana. Na 
odezwanie się członka komisyi p. J udj  Birnbauma 
radcy miejskiego, odpowiedział mu głośnym 1 dono
śnym tonem: „ P a ń s k i e  r z ą d y  j u ż  t u  s i ę  
s k o ń c z y ł y  —  j a  j e s t e m  w y b r a n y  “ a n °- 
wo  n a  l a t  s z e ś ć  a p a n  m a  t y l k o  b y ć  t r z y  
l a t a  r a d c ą " .

Komisya widząc, że awantura ta, wywołana przez 
wmięszanie się niepowołanego radcy miejskiego, na
biera coraz większych rozminrów, postanowiła wreszcie, 
aby między tizema członkami, z grona wyborców 
zaproszonymi, rozstrzygnął los, który z nich ma 
ustąpić.

Nie przyszło atoli do losowania, bo p. Gustaw 
Wortsmann, obrażony takiem postępowaniem ze stro
ny p. Mendelsburga. opuścił salę.

Ale nie dość na tern —  p. Albert Mendelsburg, 
który chwilę pierwej narzucał się jako obrońca sta
tutu miejskiego i sprzeciwiał się składowi komisyi 
ze s-eścin członków zamiast przepisanych pięciu, 
przysiadł się sam jako szósty do komisyi i nie tyl
ko brał udział w ozynościach tejże, kontrolując akt 
wyborczy, lecz nadto pełnił na sali słnżbę policji, 
bo nie jednego wyborcę kazał wyprowadzić, drngich 
sam wprowadzał i nawet pięściami nie jednego od
pychał — jak się to stało między innymi p. Chai- 
mowi Hirschfeldowi, znanemu w mieście starcowi i

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć będą 
miejscowości: Ulucz, Jawornik ruski, Dobra szla
checka, Dobra rustykalna i Hroszówka.

Odległość między Uluczem a Mrzygłodem wynosi 
8 kilometrów.

Tegoż dnia wejdzie w życie w S k o r y k a c h  
(powiat Zbaraż) takiż sam urząd pocztowy.

Jednorazowa dziennie poczta piesza utrzymywać 
będzie związek pocztowy między Skorykami, a Pod- 
wołoczyskami.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć będą 
miejscowości: Skory ki, Medyń, Klimkówce, Pieńkow- 
ce, Proszowce, Toki i Worobijówka.

Odległość między Skorykami a Podwołoczyskami 
wynosi 8 kilometrów

1
Kursa telegraficzne.

M a  C l a l d a i a  ww i  •  c i k l a j
Kun w .

dnia 24 czerwca 1887.

Wiadomości naukowe, uterackid i artystyczne.

=  H a j o t a :  Nowelle. Kraków. N„fcład J. K. 
Żupańskiego i K. J. Htumana. 1887. (455 str.. —  
Któż z czytelników i czyteluiczek naszych nie za
chował w żywej pamięci nowel i nowelek Hąjoty, 
drukowauyoh w nasaem piśmie ? Znajdowały się mię- 
n.jr nie™1 prawdziwe perły nowelistyki polskiej, któ
re y ka.dej naj ogatszej literaturze chlubę przynio
sły, wykończone artystycznie cacka, wyrzeźbione 
drobnem dłutem z nieZr(5ffflanem mistrzowstwem ko
biecej ręki, z tym wdziękiem formy właściwym au
torce, który całkiem odrębuą cechę nadała jej utwo
rom, a w którym trafnie pochwycone z życia reali
styczne szczegóły o w i t c h n i e n i e  poetyckiego jej
talentn. — Przeciągnięta struna, nowella więKSzych 
rozmiarów, p^łne głębszych poglądów studyum psy
chologiczne kobiecego serca, szczególne zjednała Bo
bie względy czytelników r ] Reformy i czytelników 
dwóch innych pism polskich, które ją następnie prze
drukowały. Czemu ciebie tu niema ? i Znosili 
ten kraj?  dwie nowelki pej De poetycznego uroku i 
dwie inne: Wymarzone spotkanie i Ostatni kosz 
odznaczające się oryginalnym humorem i szczerą we
sołością, sympatycznie ku sobie pociągającą Pięć 
powyższych tych utworów drukowanych w naszem 
piśmie, wyszło obecnie w osobuej książce, a dołą
czyła do nich autorka jeszcze trzy inne, noszące ty
tuły : Ślubna obrączka, Kemezys serca i K w iat 
paproci pana Leonarda. —• Wydanie staranne, 
wytworne nawet a zaopatrzone w piękną tytułową 
winietę, w której pomieścił artysta wdzięczną postać 
autorki.

=  Konkurs na napisanie dzieła z zakresu nank 
przyrodniczych stosowanych — 2 zapisu ś. p. ks. 
Adama Jakubowskiego, ogłosiła świeżo krakowska 
Akademia Umiejętności. Dzieło to ma mieć na celn 
wpływ na praktyczne oświecenie ludu i byó na- 
pisanem na następujący tem at: Opisać na podstawie 
najnowszej literatury i własnego doświadczenia spo
soby snszenia owoców i warzyw, tak w przemyśle 
fabrycznym, jak i domowym. Antor powinUn tu po
dać nietylko dokła*J"“ opla. i **»•**' potrzebnych 
p^yrząacw, ale takie koszt ioh sprawienia, lub też 
myt bienia w demu. Winien on dalej wskazać, ja
ki gatunki owoców i jakie z naszych warzyw do 
tego się nadają i powinien podać koszta połączone 
z prodnkcyą i wykazać, w jakich warnnkach może 
się ona ópłacać. W ogóle praca konkursowa powin
na świadczyć, że autor nie jest kompilatorem, lecz 
rzeczą się fachowo zajmował, zna warunki i potrze
by krajowe. Przytem praca ta tak ma być napisa
ną, ab) także przez h> 1 wiejski z korzyścią czyta
ną Dyć mogła. Nagroda naznaczona za najlepsze 
dzieło wynoBi złr. 600, lecz w danym razie rozło
żona ona być może i na dwie nagrody, w kwotach 
po złr. 4 00 i 200. Termin do nadsyłania prze kon
kursowych pod adresem Krakowskiej Akademii U-
miejętuości, naznaczony jest do 31-go grudnia 
1888 r.

=  Jan Reszke występuje z kiełkiem powodze
niem obecnie w teatrze Drury Lane w Lindynie 
w  0Perze „Aida" śpiewa/ partyę Radamesa, a kry
tyka tamtejsza oddaje mu wielkie pochwały, jako 
pierwszorzędnemu śpiewakowi tenorow mu.

Panna Anna Bilińska, Wołynianka, otrzymała 
medal w Salonie paryskim za portret swój własny.

Dział ekonomiczny.
Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 lipca br. 

wejdzie w życie  ̂u u z n (powiat Dobromil)
urząd pocztowy, którego czynność ograniczać się bę
dzie na przyjmowani11 1 wydawaniu poczty listowej 
i wertościowej, jak r6wn 4 Przekazów pieniężnych i 
powziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 złr., 
przytem będzie pełoit funkcye pocztowej kusy 0- 
szczędnuści.

Jednorazow a dziennie poczta pjesza mięa/y Ulu
czem a M rzygłodem  u trzym ywa($ będzie związek 
pocztowy.

Telegramy „Nowej Reformy"
(PrytoeUne.)

Wiedeń, 24 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśni >nie powietrza między 745 a 
750 mm. jest nad jeziorem  Ł adoga; — najwię
ksze ciśnienie między 775 a 770 mm. jest nad 
Atlantykiem na północ od Szkocji.

W iatr północno-zachodni; —  niebo zm iennie 
zachm urzone;—  bez właściwego deszczu; — u je 
zanosi się na żadną ważniejszą zmianę.

(Z  biura korespondencyjnego.')

Wiedeń, 24 czerwca. Potwierdza się pogłoska, 
że król serbski przybędzie do Wiednia dnia 25 
b. m., gdzie zabawi przez kilka dni, a potem uda 
się na kilkutygodniowy pobyt do Gleichenbergu.

Berlin, 24 czerwca. Dzisiejszy Reichsanzeiger 
donosi, że powrót do zdrowia cesarza odbywa się 
dalej pomyślnie.

Paryż, 24 czerwca. Nuncyusz Rotelli wręczył 
prezydentowi Greyy emu kredytywe. Przy tej spo
sobności wyraził, iż papież miłuje szczególnie naj
starszą córkę kościoła i czuje ojcowskie przywią
zanie dla szlachetnego, wspaniałomyślnego naro
du francuskiego, którego zbawienny wpływ Ro
telli miał sposobność ocen ić , będąc nuneyuszem 
w Konstantynopolu Dalej wyraził Rotelli życze
n ie , aby utrzymało się i utrwaliło nadal przyja
zne porozumienie między Francyą a W atykanem 
dla obrony wspólnych interesów

Prezydent G revj podziękował za wyrażenia 
wypowiedziane i zapewnił, iż nuncyusz może li
czyć na serdeczne poparcie rządu w celu utrzy
mania dobrych stosunków między Francyą a Wa- 
tykauem.

Londyn, 24 czerwca. Arcyksiążę Rudolf odje
chał dziś do W iednia.

Londyn, 24 czerwca. Król saski, pruski książę 
W ilhelm i inni książęta przybyli wczoraj do W ind
soru. Przy powitanin odbyły się zwyczajne ho
nory. Wieczór była wielka uczta w zamku. Po 
uczcie żona cesarzewicza niemieckiego W iktorya 
odjechała osobnym pociągiom do Norwoodu.

W obozie pod Alderscnottem odbył się wczO' 
raj przegląd wojska przeszło 14.500 ludzi. Na tym 
przeglądzie był cesarzewicz niemiecki i inni ksią
żęta.

Londyn, 24 czerwca. Podług doniesień t  Bum- 
b u y u do B iu r a  Z icu tara  w iadom ości, pochodzą
ce od ludzi miejscowych, mówią, że oddział woj
ska rosyjskiego pojawił się w Karateginie, a prze
znaczony jest — jak sądzą — do Badakszann. 
Jednak naczelnicy plemion boknarskich wbrew 
rozkazowi emira bokharskiego przeszkadzają Ro- 
syanom w dalszym pochodzie. Dlatego kom en
dant rosyjski udał się ze sta rg ą  do emira. (Ka- 
rategin jest to północno-wschodnia część państwa 
bokharskiego).

Berna, 24 czerwca. Obie Rady związkowe ze
zwoliły bez rozprawy na wypłacenie 840.000 
franków dla nowego uzbrojenia artyleryi polowej 
i poleciły przedłożyć wnioski o uzbrojenie arty
leryi obrony krajowej.

Bada narodowa 00 głosami przeciw 22
nową taryfę cłową, a zutem podwyższenie ceł
w szystkich.

Sofia, 24 czerwca. Podług Ag. Haoasa prezes 
gabinetu BerbsLi<*go Ristics polecił oświadczyć bu ł
garskiemu ministrowi spraw zagranicznych, iż się 
czuje s z c z ę ś l iw y m , *ż zastał dobre stosunki wza
jemne między Serbią a Bułgaryą, oraz zapewnić, 
iż  się będzie starał dalej je utrwalać.

Sofia, 34 czerwca. Ag. Haoasa p isze : Wia- 
domość rozj łoszona ze Zemlina, iż regenci Stam 
bułów i Ziwkow zostali uwięzieni z rozkazu ma
jora Popowa i regenta M utkurow a, jest wymy
słem, nłożonym na wzór kłamstwa, które przed 
trzema tygodniam i rozgłosił dziennik Express- 
orient, mianowicie — iż regent Ziwkow z roz
kazu Stambułowa i Mntkurowa został uwięziony 
w Sistowie.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony iłu g  w srebrze . 
Austryacka renta z ło a  . . .
5 °/0 austryacaa renta (m arcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn .................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówkr za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za i  00 m.

a u tr
«*r.

81 I 15
82

11,2
96

884
283
126

10
5

62

35
90
80

20
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Rubryka „Nadesłana" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Do zewnętrznego nżytku. Łamanie w kościach,
cierpienia gośćcowe i reumatyczne i zapalenia wsze
lakie nstępują t  pewuością po zażyciu M o 11 a 
w ó d k i  f r a n c u s k i e j .  Cena flaszki 80 cl.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowein A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tnchlaubeu W. W  aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincji należy żądać wyraźnie prepa
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione aą na ostatniej stro
nicy tego numeru.

NADESŁANE.

O przeszkodach trawienia. Organa, które po
karmy doprowadzają do buuiu pożywnego, potrze
bnego dis ciała ludzkiego, aą oczywiście dla zdro
wia bardzo wielkiej w agi; każda przeszkoda w 
funkeyonowanin tych organów, każde osłabienie, 
alteracya lub powstrzymanie ich działania wywo
łuje stan chorobowy charakteru mniej lub więcej 
ciężkiego. Przez złe trawienie cierpi równocze
śnie także część kiszki. Jeżeli na miejscu odpo- 
wiedniem nie zastosuje się odpowiedniej kuracji, 
to wystąpią najrozmaitsze objawy chorobowe, jak 
niedokrewność, błędnica, ociężałość, brak apety
tu , kwaśne odbijanie s i ę , bole w żołądku i k i
szkach, zatwardzenie, rozwolnienia, wiatry, w na
stępstwie schudnienie i dolegliwości wątroby i 
żółci. W takich razach wielu lekarzy zaleca p i- 
g u ł k i  s z w a j c a r s k i e  aptekarza R. B r a n d t a  
(pudełko po 70 c t.) , jako środek najlepszy, bo 
działają przyjem nie, pewnie i zupełnie nieszko
dliwie. (169)
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ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegaru kra

kowskiego, waŻDy od 1 czerwca 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze L w ow a: MięSiflny godz. 5 m. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowr godz. 
a m. 38 popoł. —  kuryerski godz. 9 m. 88 wie- 
CZ(jr  1 tkalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz.

Z Wieliczki: mięszauy godz. 7 minut 35 wie 
esorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 m. 48 wiecz. —  osobowy godz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m 50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i ® godz. 
8 m. 48 wieczór —  kuryerski godz. 9 m. 50 wie
czór.

Z W arszaw y: osobowy godz- 0 m. 40 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.
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5%
5%

_  94 Lo

l *

:!> % 
*5%

100
100
100
100

1 *8%
0%

OBLIGACYK; INDEMNIZACTjne 
Obi. ind. ab 10% esc. GaUoyi *a 100 k

• • • % ■ :  I Ł ” - • >55 • ■

BÓŻNE in n e  POŻYCZĘ!.
“ Losy Donau-Bćgulir. z 1870 |ztnkę 1 
"Pożyezk* , 1z l ^ 8 ,  , 1

Serbska poż. pr. P« 100 fran.„ i 
Losy Tureckie p i-. 400 „ t

104 47 
104
104 6v 
104 60

105 — 
10K 30 
105 20 
lO b 10

[OBLIGACYK PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
99 405% Albrechta . • aa  800 złr. za 100

5 % Ferdynanda półnoon. na 800 „ B 106
41/, % Lar. L. Em. * 1881 “ 3 9 9 .  ,  100
5% Koszyeko-Bogum. > 200 t  a 100
4% Lw.-Czer i  1884 300 z. ab 10% »  100
4% Lw.-C-.eni. z 1?84 na 800 złr. „ 1 0 0  

14 % Rudolfa w rioeie . .  200 „ ,fi01»* 60
116 50 117 —>5% Siedmiogrodzkie . „ 200 , ,  10!
106 107 Bó’8 % Lomb. (Sttdb.) ,  500 fr. za sz tu k ę1

30 80 80 70*6* Przm.-Ł“P- Em- 2°0 złr. za złr. MJ
16 — 16 40 fi* Nordosty . • na 300 .  100

OMat.
lywii

81 15
82 40

81 3:.j
82 60’

IU  7 0 H 2  90 4*/.
96 7*1 96 gfi 5% 

129 2b 129 7f, 5% 
1«7 75138 2fi'5% 
13S 25 138 7h;4*/, 
168 -  168 co 3%
162 60

10: 70 
87 80 

116 60 
'21  70!

163 50

101 86 
88 -  

116 9 1 
122

*%
V 1'6%
5%
**/.
4%

i a  u s t
- „ ,  .  .  .  — 121 2 5 1 2 1  75
sa is ld a .^ ’^ ^  ; ,  IM  188 80 122 90

listy  za sta w n e .
% Bank krajowy galicyjski ztr 10o 

n obi. komun.
Banku hip. D -  ^  ^  P'- ’

% Boden-Credit allgem. óat.
Bode„-Cred. aUg. ost. z pr. ,
Gali„. Tow. kredyt, ziemsk. „

44 ■ » » . ”, »
Gal. Tow kroi. ziem. stare „
Banku austrr»W'*gio!'skiego ,

4* » « .

! | R o s y .
100 ' 00 sfi'i.!fl 7fiiBnd»p. lo*y Bazylika . nu J  
100!l02 60 luS 9okred- dla handm i pr i em. „ 190
100 »9 6010C - K r i r to w  tAoi n ,,'. a .  * 100100 101 -1 0 1  4 0 j* ^ noV ^ I-Du“- ab l9 *  • go

Ł!-**

100
100
100
100
100
100
róaj
TOf

Nńi 7K«Ai®kowskie . . .
95 T Ą  ■
09 —' 9» 76 

101 2t> 191 «6

109 77
99 —I 99 40 

lu4 60J106 —

;{T.  J3UUJJ •
Czerwonego Krzyża au.tr-

e „ W«g-
Radelfa . . . . • •  
Stanisławowskie.
4*/*% T ty esty ń sk ie  •

80
40
10
5

10
80

100
50

iłr. w. a. 7 76
„ w. a. 176 50
,  m. k. 47 50
.  w. a. 114 -
• w. a. 17 60
* w. a. 47 - -
n w. a. 16 10
n w. a. 10 30
.  w. a. 18 60
n w. a. 80 -
» UL k. — —
, w. a. 68 —

101 -  
100 70 
81 76

99 -
148 96
trti 70 
99 16

99 90
lOi SO
101 ^  8f *6a. 60
196 60 
99 60 

148 75 
100 20 
99 80

6—
f>—■

I t r -  
18 —  

&  -  
38 60

8 1 -

8 -  

177 — 
48 — 

Ud —
18 50 
*9 -  
16 40 
JO #0
19 85 
bO 60

69 -

a k c y e  BANKOWE.
£,globaak........................
Bankrcrein Wiener
L^dyt- dla handlu l pnem. 
padittuml węg. allgem. . 
Laendurbaiik
Austro-wigierskie 
Umonbank
Gaho. Bank hipoteczny

ns %jm u  
. 109 „ 
.  160 „ 
. *90 „ 
, *00 „ 
. 600 „ 
.  *00 „ 
.  *00 „

piło. »»!.)«

104 40 106 — 
94 — 94 60 

88% 80 882 60 
286 60*86 — 
228 - 22* 80 
886 —  888 -  
808 60 SOS —

AKCYE KOLEJ J  W K.

1 9 . -  Alfóld-Fimna 
136*6 Ferdynanda Półnoon. 
10*50 Karola Ladwika
18*60 Lwowako-Ozeraiow.-JaMy . 
7*94 Koszyoko-Bogamińskie 
9*50 Rudolfa . . .
9*94 Siedmiogrodzkie 

26 fr. Staatseiienbahn 
b fr. Lombardy (Sadbahn)

16*26 6 gl«g» “•

w a l u t y .

210
800
8C‘
*00
200
200
200
bO"

200 zł. 182 25 182 76
060 I9KUK„ 2695—jljOW_  

n *06 50:207 — 
„ 224 50 2łff -  
,'144 26 14* 76 
„ 188 -  188 '6  
; 179 - i i g  ^  

226 70 2*6 - -  
” 83 76 87 26 
;  333 -  J3W -

ważne
JO-to S™?*0" *
20-t M arkówki........................
pó/-lmperyzjy roi. pełne wetui 
Fasty szteffingi . . . . . .
Banknoty włoskio . .

, wtakę

Babie itafia-eura m  )N  'Kluki

p 9b 
10 08 
12 41 
10 84 
14 68 
49 90 

113 26

5 97 
10 04 
12 44 
10 33 
12 67 
60 - -  

i  8 (0
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Nr. 143. N O W A  R E F O R M A .

Nakładem funduszu krajowego
wyszedł z druku

Poradnik  
dla nadzoru j obsłngi

kotłów parowych
-Ł* i  o A a o r a  JT. F r a n l c e g o .  

Cena egzemplarza zCroszurowar-go 80 ct., 
opr-wn ige 90 centów. 1120 1 3

D o  n a b y c ia  we w jz y s tk i e h  k s ię g a r n ia c h .

T U J  p r z e je ld z ie  k o le ją  z T a m o -  
w w w a d o  K r a k o w a  z g u b iłe m  10 ś w ia 

d ec tw  i k a r tę  p rz e m y s ło w ą , Łai Law y z n a la z c a  
ra c z y  o d d a ć  ta k o w e  do  c . k. P o i ic y i  k ra k o w , 
s k is j ,  g d z ie  o trz y m a  s to s o w n ą  n a g ro d ę .
1116 i 2 Salomon Tanenbaum.

Praktykanta do cukierni
z d o b re g o  ło m u , z u K o ń iz „ n ą  I I  lu b  I I I  k la s ą  

g im n a z ja ln ą  p o szu k u je  nią.
Z g ło s z e n ia  p o d  a d r e s e m :  J a n  B a u m a n ,  

g łó w n a  rz ą d o w a  re s ta u r a c y a  i c u k ie r n ia  p ó d  
baraiutiem w K ry n icy . l l  15 1 6

Kraków, 25 Czerwca 188
Na zakąskę po wodach mineralnych, do huracyl 

mlecznej, do wina, herbaty itd.

BISKWITY GRAHAMA
z 23  k ro tn ie  p re m io w a n e j p arow ej f a b ry k i p ie rn ik ó w  i s u c h a rk ó w  Ł .  C z y ń s k i c g o  w J a r o 
s ła w iu , p o le c a  T o w i.rz y 0 " o  le k a rsk ie  k ra k o w s k ie  ja k o  h y g ie n ie z n y  i s m a c z n y  p o k a r m , p r z e 
w y ż s z a j ą c y  p o ż y w n o ń c t ą  in n e  p ie c z y w a  , d a le j  ja k o  ś ro d e k  p o b u d z a ją c y  n a r z ą d  p o k a r 

m owy do p ra w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia

Cena kartonu 2 20 s/tukami 3C centów.
J T s k w i ty  Grahama . p iknik  h ygien iezny do nabycia w s k le p a c h  f a b r y k i ,  jakoteż pc WgZj, 

s tk ie h  aptekach i porządniejszych sklepach k o rz e n n y c h . *108 ] 5

%
%
*1

S u t o j e k t
z handlu norymbersko - galan tery jnego , 
z dobremi świadectwami, poszukuje po 

sady od I lipca.
Łaskawe zgłuszenia: sj. <S. 1 0 5 3

poste restante K r a Ł ó w . 1117 1 3

Spólnik lub Spólniczka
z  g o t ó w k ą  i d  IOOO z l r .  potrze
bny dla założenia bardzo rentującego się 
interesu w Krakowie w spółce z m łó- 
dym  człowiekiem, fachowym przetu/ał* 
w cem , który jau.o były  C o m i s - Y o y a g e r ,  
zjednał sobie wiel-1 osób w  Galicyi 1 na 

Bukow inie.
Ł askaw e oferty pod Z . C . I> . w I d  

m inistrucyi' „ŻWwej R eform y* 'w  K r a -  
konie. m y  1 :j

M A G A Z Y N  n o w o ś c iF i l i p a ,  S i l e
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,

utrzymuje na składzie 
^ w i e l k i  w y b ó r  b i i y t e r y j .  p e r f u m e r y j  i  m y d e ł ,

lornetek, dalekowidzów, scyzoryków , neceserek,
f* *  p rz y b o ry  ł!« p a le n i,i . tu tk i „ H o u b lo n * . ró w n ie ż  ceraty, bieliznę j J M j 

męską, krawatki, kaftaniki trykotowe w e d łu g  s y s te m u  P io f .  
ł*  Tira Jaegera ,  s p e o y a ły  w y ro b ó w  g u m o w y c h  , a p a r a ta  e h i r u r -  a Ł ' 

g ic z n e . art> cuiy do podroży, o ra z  w s z e lk ie  p rz e d m io ty , w c h o ' ^  
j f e  d z ą c e  w  z a k re s  s k ła d u  g a la n te r y jn e g o  i n o r y m b e r ^ ^  %  
%  p o  c e  w a c h  n a d e r  O W *  1002 * 50

Do wynajęcia od 1 lipca
4 pokoje, 2 przedpokoje i kuchnia na 

I I  piętrze,
6 pokoi z przedpokojem i kuchnią na 

I  piętrze
Ulica Grodzka, Nr. 32. 1073 3 3

W I N D A
do sprowadzania por,caw z pietra na doł 
lńb do ffóry, najlepszy fabrykat wieden 

ski, .jest d o  a p r a e d t i n i d .  
Bliższa, wiadomość w magazynie «!**- 

l i o w b  O r o s s e g o  w  K r a k o w i e ,  
U j  n e k .  1106 2 2

Roman Silberbach
przedsiębiorca 

xv K r a k o w ie
p o d tjm >  j« s ię  p o k r y c ia  d a ch ó w  
rupkte”) szlązu m, igHskim i francuskim, 
papą dachowa c z y 'i  t e k tu r ą  o g n io t r w a łą  
t a k  1 L ra L o w ie  jaK o też  u a  p ro w in c y i p o  
c e n a c h  n a jp rzy stę p n ie jsz y ch . 

8 3 9  20  25

Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c y i o d w io tn a  poczta .

B u o h h a l t e r  h a n d l o w y
oraz

Subiekt starszy
p o trzeb n i »ą z a r a z  do je d n e g o  z w iek  

s z y e h  k a n d l i  d s l ik a te s ó w  i w in 
B liż s z a  w ia d o m o ść  w A d m in is t r a c j i  r  ow e j 

R » f r r m y “ . 1*2 2  1 3

HfoUa Proszii Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

Z dniem 25 czerwca
p rz y  m oim  s k ła d z ie

płócien krajowych
otwieram  

■ k ł a d  g o t o w e j

Bielizny Dziecinnej
19, K u l c z y  h o i r i k a

w  K r a k o w i e  1 1 2 3  1 2 
u lic a  g w . J a n a , Nr. 4,

Skład nasion i herbaty
w Krakowie przy uli. Sławkowskiej, 10,

ma jesz* z na sprzedaż II*15 1
K n k a r n d z f  K c A u k i  z ą b  i r u 
m u ń s k ą  wczesną G o r c z y c ę  b i a ł ą ,  
W y b ę . i M o b a r ,  R z e p ę  a n g i e l 

s k ą .  T u r n i p s  i i c i c r n i z n b ę .

Dom parterowy
w ogrodzie, nu. dwie s tro n y v śkłflrajfcji 
się z 4 pokoi, do 3 są osubne "wchody, 
kuchni piw nicy w erandy , p ięknej altany, 
wozowni i stajni, oraz z ogrodu z jarzy
ną i k w ia tam i, je s t do wynajęcia czę
ściowo łub całkowicie na lato, lub dłuższy 
Czas. B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u w łaścicielki 
K a r o l i n y  S o a n i e r  w  Ż y w c u  

pisem nie lub ustn .e . 1114 l  5

P o g lnŁn le  Kie
3>ff i  e m  i ł  i
n a  e z a s  w a k a c y j do  K ró L s tw a  P o ls k ie g o  do  k o n  
w e rs a e y i .  Z g ło s ić  s ię  n » le ty  n a  ul. Flo-yańską, 
I. 47, II piętro 1126 1 a

ustawione przed RunilKm bram y F  o- 
ryańs!iiej wzdłuż ulicy B asztow ej 1 3L 7 n ' 
ku głównym, naprzeciw pałacu JW . hr. 

Potockich, na czas

tryumfalnego zjazdu
Ich Cesarskich Wysokości

Następcy Tronu z Małżonka
s j  do  n a b y c ia  od  2 1  (j0 j j y  c z e r w c a  w h a n 
d lu  W g o  • f e n z a ,  Z e n o n a  S k a ls k ie g o , S u k ie n 
n ic e , F i l ip a  E iie -  G ro d z k a ,  j .  H o e h s tim a ,
u l F l o r y a ń s k a , J .  H o c h s t im a ,  k a n to r  tm ia n y , 

A - 3 . i  w  G łó w n e j t r a f n e ,  U u O  & 6

Dr.
operator kliniki chirurgicznej w  K r a k o w i e  

i b. asystent piof. Mmulicza 
ordynuje jak w roku przeszłym 

w  I w o n i c z u .  993 7 10

się
i zbliżających 
cudownie na

Przy nadeszłej wiośnie 
upałach słońca poleca 

płeć działające

Preparata kasztanowe
a p t e k a  p o d  A n i o łe m

M. Adlera w Tarnowie w Rynku.
C ena b a lsa m u  1 z łr .  3 0  e ., m ą c z h i  

7 0  cen tó w .
Zamówień,a na prowincyi uskuteczniają 

odwrotną pocztą. 1 1 0 3  2 3

Fortepian Ddrra
w iedeńsk i. ? oktaw, muło ograny, jest 
1091 do sprzeonnia zą 100 złr. 3 3
W ia d o m o ś ć : F lo r y ft fe h ą , 15 . I  p ię tr o .

1 0 9 7  3 3C h ł o p i c e
z ukończoną I lub II  k iisą realną znaj
dzie umieszczenie w handlu Józefa Ko- 

gwalczewskieg) w Wadowicach.

i-.żeli u,-, etykiecie każdego pu 
ttfił'!-:a, wydrukowany j®8t orze/ 

i firm a A .  M o l l u -  
Trwały i pewny skutek tyoh 
proszków w uaj Jjiurozywjwyoh 
clei pleniach, żołądka 1 trzewlów, 
brzusznych kurczach żoiądka, 

• tadeguiieuiu  . zgadze i chroni
czne®  zaparciu sto lca , w cier
pieniach wątroby zastojach , rwie 
i hemoroidach , >v najrozinait 
rzych chorobach kobiecych, za
pew nił od wielu lat tym pro

szkom ohsze.ne wzięcie.
Fałszywe w-yoby będą sądownie ścigane. ' W  

C ena z a p ic z ę lo w u H i ka cryglnuliK-KO p ndt-lha  I r.łr. w . a.

Wódka francuska i sci Wlolla
J a k o  w c ie r a n ie  do sk u te c z n e g o  o p a t r y w a n .a  g o ś ć c a , re u m a ty z m u , w sz e lk ie ™  ro d z a ju  b o lo *  
c z ło n k ó w  i s p a r a l i z o w a ó ,  b ó lu  g ło w y , uszów  i zębów ; j a k o  k o m p resy  w e w sz e lk ic h  s k a le c z e n ia c h  
r a n a c h , z a p & le n i .-h  i  w rz o d a o h . W ew n ętrzn ie  z w o d ą  Ł im tsz a n a  w n a g łe j  sła! o śc i, w jm io 

ta c h  k o lk a c h  i ro z w o ln ie n iu . -  Fliszka z dokładnym oji&aip 80 centów.
T y lk o  p raw d ziw a , je ż e l i  k a ż d a  l la s z k a  z a o p a tr z o n a  je s t  w podpits 

i z n a k  c lir o n n j M olia .

0 L E ]  TRANOWY MrKftftRN &  Co.
e r g e n  ( w  W o  - w  ^ g i l )

Xj/sfntećzniejsgr i najodpowiedniejszy środek w c ie r p ie n ia c h  p ierskow ycn  i 
p rz e c iw  sk r o fu ło m , w y sy p k o m  sk ó rn y m , citorob ac li g ru czo łó w , tu i/> e ż  d la  

p o p ra w ie n ia  ą g ó m e g o  o d ż y w ie n ia  w ą t ły c h  d z ie c i. 291 23  ó 9
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la s z k a  z op inem  a ż y c ia  k o sz tu je  1 z łr .  w. a.
fitówny skłag wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
TI p roszą  się p .  2'. Publiczność w yraźnie iądac p repa ra tó ia  M O L  L A  i  l i  ty lko  

te przyjm ow ać, k tóre opatrzone są m o ją  m a rk ą  och ronną  i  podpisem.
Składy utrzymuaj^ w K R A K O W IE K. W iszniewski, apt., W. Redyk, apt., F. Sobierajski, a p t., 

A. Siedlecki, apt.. St. Feintueh, M. Jaw ornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BROOACU M. K ulak, apt.;
BURA.HLMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki , apt., i J . Rohm , apt.; we LW O 

W IE  J- Beiser, apt., i s . Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU R. Jakubow ski, apt., W- F ilipek, aptok. i 
K ostarkjew icz wdowa; w NOWYM TAKO U C. Laur; w^OŚW IĘClM IU J . Lowenberg ; w PRZEMYŚLU 
F- N ald ik , Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU iSkakalaki, apt.; w PRZEM YŚLANACH E. Baranow
ski, W. S chaitter i łSp., J .  K arpiński, apt.; w SOKALU K. w y30czański , apt.;

STANIAŁA OWlK A. Amirowiez, apt. i A Beill, apt.; w TA RNOPOLU F- J a >nro^iewicz , apt.; 
TAKNO W. Mtilduer i Sp. . Fr. L eszczyńsk i, II. vVierzyeki; w W ADOW ICACH K. F iderkie

wicz; w ^  ^  Izydor Susserniaun; w Z ŁO C ZO W IE F. Pettesch, ajit.

JAN IHNATOWICZ
w e  Ł w o w G  , K o p e r n i k a ,  N r . 3  — w  K r a k o w i e ,  S u -  | 

k ic u M ic e ,  S r .  a<j, w  ąjKe r n io w e a c l» ,  R y n e k ,  ]^r . 2 ,

p o le c a  s w o je g o  w y r o b u

Z 3 N T A ^ O M I T E  Ś R O D K I
odszczec one  ̂ ia ^ lam i zasługi i 2ma dyplomami uznania na | 

.  krajowych i zagranicznych.

®  i « y « L E f Atjący
. m io tiro  i* .afe° ra  s u c h a , s z o r s tk a  i z g rz y b ia ła  podI je d y n y  środek  odśw ieża jąc ,' p łe ć , 

M a s n o H n y  s ta je  s ię  m ięk k ą  i 
n o sa , w ą s r *̂

s u c h a , s z o r s tk a  i z g rz y b ia ła  pod  w p ły w o m  I 
M a g n o lin a  u su w a  czerw o n o ść  |

1 z łr .  50  ceu tó w .
C ena 1 lik a tD 4 - - -

a  te ^ °  zn ak o m iteg o  ś ro d k a

W T , l  o , l i l  l i i i t ł ń  a  " W
d a m y  ż ó ł te ,  b r n n a tn e .,  szyi 1 p ie rg i

po ■ikną. Ci
p o d  w p ły w em  tej 

1 z ł r  5 0  c en ló w .
•ud o w n e j w ody

Krem oryentalny biały
I d e lis to -r ó ż o w y  d la  i»loi**ljuek i c ie lt s i0 _*ołtaw y d la  sza ty n e k .
Li.- » K re m y  te  i-zyn ią  z a d o ś ć  w sz e  im  w uaga .  na(j a i„ | o w :, ln tw a rz y  n a tu r a ln ą  I 

b ia ło ś ć  i d e lik a tn o ść .  T w a rz  D,ar0 . ’ 1 P leg o w a ta  z o s ta n ie  e a łk .e m  o d św ie ż o n a
I I o d m ło d zo n ą  C en a  1 z ł r .  2 0  e e a to w .______________ 217 1 8  0' |

I łbrjŁa we Lwowie, M** H  3- Filia w Kra
kowie. Sukiennice, Ł 1 w C*e,,uiowcach.

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiednia.
P rzez wspaniałe odrestaurow anie  przy K a rn tn e rs łra s s e ,  Nr. 9, znacznie pow iększony

H o te l p ierw s*orząflny w s;Jm ym  ńi o d k u  m ia^,,^ lt||Mku G ra lłeu u .
p la c u  6w. S z c z e p a n a ,  w ielk iej o p ery , «• * • ■ *f  po leea  b a rd z o  e le g a n e ,
ko u rz ą d z o n e  a p a r ta m e n tu ,  ja k o te z  osobne p o k o je  o d  1 z ‘ ’ , ,-,hi ,a i *- T e le fo n  Ł a z ie n k i .
( P e n s y a .)  Z n a k o m ita  r e s t a u r a c y a  po b a rd zo  m ie rn y c h  eeiiacfl- * Y  d I -q  . Wy ^ ej

9 3 2  15 15 F e r t i ’ u e g e r ,  wła$einipl

YICTORIA im B i i l

o d tłu sz czo n e  lia m b u r sk ie  CACAO,
w e d łu g  w ła sn e g o  -p o s o b u  s p o rz ą d z o n e ,  p o s ia d a  
w obec z n a n y c h  h o le n d e rs k ic h  m  ire k  n a s tę p u ją c *  

z a le ty  :

L e p s z a  r o z p u s z c z a l n o ś ć .  
W i ę k s z a  p o i y w n o i ć .  
D e l i k a t n i e j s z y  a r o m a t .  
L ż e j s z a  s t r a w n o ś ć .
N iż s z a  c e n a .

G a e d k e ‘a  G acao  j e s t  h u r to w n ie  n F .  W .  
G a e d k e ’ a  w  H a m b u r g u ,  c zę śc io w o  w e 
w s z y s tk ic h  le p sz y c h  h a n d la c h  do  n a b y c ia ,  g d z ie  
ta k ż e  p ró b k i,  b ro s z u ry  i z d a n ia  p ro fe s o ró w  she- 
m ików  d a rm o  w y d a w a n e  z o s ta ją .  Z ą i a ć  ty lk o  
G a e d k e ’ a  k a n r b u r s k i e g o  1 0 9 6  2 2

CACAO.
S k ła d  u n a s tę p u ją c y c h  p a n ó w  •

A. Biasion, H Horowitz M Jawirnlckl, S. E.
Ldfler i 1. Wiszniewski; 

skład hartowny w Tarnowie u H. Wittmeyera, 
skład częściowy n u Tad Scharfa.

C aono G a ed k e’a  je s t  ta k ż e  w Rzeszo
w ie w lepszych sklepach do  n a b y c ia .

I . Mmi
krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w , ul. św . A u n y , l. 5,
p o ie c a  b o g a to  z ao p a trzo n y  s k ia d  v. sze l-  
k ie g o  ro d z a ju  u n ifo rm ó w , ja k o te ż  w sz e lk ie  
a r ty k u ły  d la  c. k . o ń c e ró w , u rz ę d n ik ó w  

w o jsk o w y c h  i c y w iln y c h .
H  t - e n y  m i L i u r k o w a n e .  TM  

 936 27 40

D l a  u y ^ o d y  

p p .  I n ż y n i e r ó w ,  B u d o w n i c z y c h ,  M a j k t r ó ł i  
m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y

u trz y m u ję  c ią g ło  w ie lk i, d o b rz e  a s o r to w a - y  s k ła d

K l  lt  S T E I l f k l l T O W T C H
(kamionkowych) do kanałów wychodków i t. p

k tó re  s p rz e d a ję  z o d s ta w ą  do  b u d o w j p® e e m i c f a  r a b r y e m ]  b i l .

A d o l f  H o c h a t i m ,
skład wyrobuw kamieniarskich i matAryatów budowlanych 

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  ;g sr 342 27 0

T r S S e S  zakład wodoleczniczy*}
w  Z u c k n i a n t c l  ( N z l ą « t  a u a t r y a c k i )

w najpysziiiejsz^ni po łożen iu  górsk iem  tuż przy szp ilkow ych  lasach. N aisunaien- 
nń jsz j n :.dzór leczn iczy  przy nąjstarannieiszem  zaopatrzeniu. L ecaen ie d i e t e 

tyczn e, elektroterapia, m ię s iea ie , kąpiele elektryczno. 627 16 25
a w w w w w M w w w w m n  v v « «  « • « «

R ozsyłkę W in
b a rd z o  p r a k ty c z n y c l i  o-

p l a t a n y ó h

zawierających

3 3/4 l i t r a  c z y l i  5  b u te le k
do  w sz y s tk ic h  s ta c y j p o c z to w y c h  

u s k n te c z n ia  91 1  6 0

SKŁAD WIN 
JANA BAUMANA

w  B o o ł i n l .
Ceny wraz z gasiorkiem:

<j%s orek Hegelayekiego N r. 1
N r. 2 
N r. 3

„ Samorodnego . . . .
„ „ szlachet. N r. 1

.  N r. 2 
„ M .ślucza 1 putowego
t n  2  „

2-30
2-50
2-75
5 10
3 60
4 20 
4-75
6 —  
7 50

1 2 -  

2 45
3 -

Przez VVys. c. k. N«miestniclwo we 
Lwowie koncessyonowaay Zakład kro- 
wiankowy Józefa freysingera w Lisku
rozayła pewna i świeżą ^35 n  20

K r o w i a n k ę
po 6 cnt. za fiolę do zaszczepienia 2 
dzieci. Skład w aptekach pp. Wiszniew
skiego w Krakowie, Mańkowskiego w 
Przemyślu i Landesbergera w Brodach.

f t i M O h l l  w gJa r ,z v l “  w iek u , s ta u n  w ol- 
o e g o ,  p o szu k u je  m m e s ie io n ia  

ja k o  u rz ę d n ik  g o s p o d a re s y , lu b  z a r z a d e a  k a m ie 
n ic y , z o d p o w ie d n ią  k a u o y ą .

O fe r ty  p rz y jm u je  p « d  l i te r a m i  Z .  X .  p o s te  
re s ta n te  K ra k ó w . IO 08 3 3

„ Tokayskie A usbruch 5 p.
„ E rlauera czerwonego
„ „ czerw, starszego
„ Gum noldskichnera austry-

ackiego białego . 2 ‘60
„ Gnmpoldsk. a. b. r. 1872 3 20
„ Koniaku irancus. słynnej
firmy Barneł et F ils w Cognac 10•—

OiisMuald nskntecziiis sio iialichmiksi

Dud wiedeńskiego przemysłu!
D zieck o  8- le tn ie  z ro o i n a  m e j , n a  c a ł ą  E u ro p ę  

p a te n to w a n e j

R a ś l  u i c y  R a p i d
(ty»tem dwnsieczny)

I *
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ze słodkiego jnleka, śmietanki lub śmietany w 
minutach naj*ię^gŁa -łoje najczystszego i naj

smaczniejszego M f fS ła  s t o ł o w e g o .  
Maszyno tę, sporządzoną z najlepszego meta

lu, uznało n» wielu wystawach wiele znakomi
tych powag za niezljędoą w gospodarstwie do- 
mowem, ® lz°zególniłó medalami złotemi i sre- 
bruemi- Froez zadziwiającego wykonywania jest 

ta maszynka oz lobą w domu.
Celem umożliwienia każdemu nabycia tejłe  

UgtanoW>łem zdum iew ają o nisJ ie ceny :
u ,  I. 5 litrćw pojemności złr. 7 25
*  u . 10 „ „ .  11-50
* 111 25 „ , „ 3 5 -
" IV. 45 „ „ A5 -

wraz z termometrem i wskazówką użycia  
\j  t zam ówienie wykonuje się akuratuie inue j 

wielkości. 960 19 0
D ostać  można jedynie p-żez< "enerslną ageneyę  

BATiSAM, fl ien , I  , I m . Au*;arten- 
s t r a s s e .  3 5  H . ,  za gotówkę luli pobraniem.

najzdrowsz;
zastąpć

wsza i najobfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim 1 Przez żadną inna
.. e się niedająca, o 170° silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła hianc. Józl ^  Uznana 

i nnji^piej polecana »  c h o r o b a c h  b r z u s z n y c h .  C o n g e s U * ®  ’ *o f z a c h  i  w y 
r z u t a c h  s W O r u y c h ,  szczególnie w s ł a b o ś c i a c h  k o b i e c y c h ,  P12®2, Profesorów R a
dcę dworu B r a u n - F e r i i w a l d ,  D u c h e k  » A ł a n i b e r g e r ,  Prolesor A u s p i t g , Hadeę 
zdrowia Ł o r t n s e r  ete. ete.

Z najświeższego napełniania 00 tylko sprowadzoua jest do nabycia we wszystkich Apte
kach 1 Składach Salicyl.   842 8 10

Ś ro d ek  n ie ta je u in ic z y .
O d l a l  12 z najlepszym skutkiem używany dla

c i e r p i ą c y c l i  u a  s ł u c h
którzy na s z u m , św ist, kłucia w uszach, w y 
p ływ  z uszów, lekkie lub iuooua osłabieni), 
słuchu, 1 ib  tez czasowe, głuchotę cierpią, bez 
w zględu z jakiejkolw  eh przyczyny ts  powstała 
(w yjąw szy g łuchotę, lt-’’ ciężki siueh od uro
dzenia , albo zniszczeni ' błony bębenkowej) 
nie m a d<j tael lepszego środka n* pow yższe  
c ierpi e m ia ,  jak Prawdziwy, niefałszo-
wany 'WSt eztjbowogo lekarza i f i z i ki  Dra 
G. S ch m id t u 1076 - 0

O lejek ua ŝłiteli
jak to ly siące  św iadectw i pigm dziękezynnycli 

praw dziw ie wyleczonych potwierdza, 
(praw d ziw y tylko z marką ochronną.) 

Cenn flaszki ze sposobem użycia 2 złr. 
D ostać można w renomowanych aptekach  

E. Haubner apl. pod aniołkiem w Wiedniu I 
Edward Radler, aptekarz w Krakowie.

I OCM
w parku wsi Aleksandrowice pod K ra
kowem pułożone, do wynajęcia na 

sćzon letni. 1006 3 3 
Bliższa wiadomość u p. Jana Kwiat

kowskiego, ulica Zwierzyniecka, 21.

„ C o n c o r d i a ^
najstarszy Zakład Jograebowy w Krakowie

u lica  / w l e r r y i e c k a ,  Nr. 3 2 ,
posiada wybór

trumien metalowymi i dębow ycn , wieńców,
ora/ wszystkich przyborów pogrzebowych 

* » °  o * » x a , o Ł i  a n l s a i i y  o n .

723 17 20 J .  A - rę tea isM .

Kamienica jednopiątrowa
W  J a ś l e  890 4 4

’ w E >’n k u - °d  f r o n tu  ,  p o d  1. k  
1 8 i>/li.7  p o ło żo n a , z - n r o n s  p rz y le g łu m i u g ru d a m i. 

je s t  z a ra z  Z w o ln e j r ę k i  do  s p rz e d n n ln .
B liż sz a  w ia d o m o ść  n  w ła ś e ic is lk i  n a  m ie jseu .

U / i p ć  o 300 morgach (gruutu ornego 
WWIC« J30 111., lasu I 2u m.) w dobrej 

glob e budynk dobre, każdego czisu pod 
.or/.ystneini warunkami <ko u p r s e d t -  
a i a .  Bliższa wiadomość w Administra- 
iyi „N. Refół-'*j“. 1050 7 7

W dobrach Nawojowskicb
(p o w ia r  N o w y  S ą e z j  

d o  w y d z ier ża w ien ia  od d. 1  l ip c a  
I8»7  r. r o la a r k  p rz e s tr z e n i  113 m o rg o w  
z i en  o rn e j  z łą k a iu i  z z a s ie w a m i z im o w e m i i 
ja ro m i o d le g ło ś ć  od  s u c y i  k o le jo w e j N j w j  S ąez  

7  k ilo m e tró w . 1 0 2 0  9 10 
Zglos/i.ó się m o ż n a  d o  Z a rzą d u  Mawo- 

J o w a k ż e s u  o s t. p o c z ta  S s w j  S ą e a .

PorIIand Cement
I z c z a k o w i e c k f

sprzedaje pu cen ie  fabnm znej

ADOLT SCHEREB
w  K r a k o w i e  stti i o  25 

u l .  E s p i t a J u a ,  N r .  O.
G eneralna Reprezentacja L  Galicyjskiej 
fabryki Portland Cementu w Szciatowy.

—  b l . ------------------ .. ------------------- ii------------  w y

Hiii. FiB. tep tłanilt i Prmysłi St PtM  Br. >360 _ [
» Broszurka w języku ^ % ™_
3  polskim i rriśkftn w y s y - f^ M ^ jy  
£ ła się bezpłatnie.

G w a r a n c y a  d łu g o le 
tn ia  pole« iją c a  na d o - 
ś w ia d c ze n ia c h .

99E A M I C C A T O H
£  osusza wilgoć w starych dom ach , zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
— grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wsz>stko co z ilrznwa. Desinfek- 
E tuje etui ni , obory i t. p., zapobiega zarazie n» bydło , 2ustępuie olhjną 
^ farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-
o
<D

H
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3Inźynier-technolog U a s tn w  R j t t e r *
1 0 9 4  14  0 W a r s x a v i a , K r ó l e w s k a .  3 &

|Pj| Lgcnt w Krakowie: Ignacy Lipner, ulica Gertrudy, 16176. |pj|

Agentów p»azoUulr

t  Cena 
za wielką butelkę

a r y g i i iu ln a
Złr.' t ,a% kr.

są, napuje smaczne i strawne w najwyższym 
Stopniu, nabyte przez d e s ty lo w a n ie  najszlachet

n ie js z y c h  o w o có w  

Można Je nabyć we wszystki«>h kPMych sklepaok korzsnnyoh.

Amsterdamer Lioflenr-FdtiriI-Commandit-&esell5Cfcan jn H odłisi I i  Wien.

§

m

FABRYCZNY SKŁAD P A b TY  WOSKOWEJ DQ ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K ra k o w ie  R y n e k  Nr. 32 .

S K Ł A D  T O W A K v)W  NORYM BERSKICH i KOLONIALNYCH,
w ielki w yb ó r P aciorków  I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i b a łtu .

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .

Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe I Bibułki
w najlepszych gatunkach.

I g b  No* łczk l, S cy zo ry k i, Może i B rzy tw y  a n g ie lsk ie ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotsioryoh, farby I lakiery. 1067 184 300
Zamiejscowe obstalnnki natychm iast załatwi*,

I

H a n d e l z a ło ż o n )  1774 rok u .

Z drakami Związkowej w  K r a k o w i e . Papier od Braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni ▲. SzyjewzkŁ


